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O WYŻSZY, LEPSZY STYL PRACY PARTYJNEJ 


|| Zi6sza konferencją jest po- 

Daae: wydarzeniem w życiu 
naszej organizacji partyjnej. Na kon 
ferencji tej powinniśmy zbiłanso- 
wać nasze osiągnięcia, śmiało i o- 
twarcie ujawniając w dyskusji bra- 
ki naszej pracy oraz podjąć uchwa- 
ły, które nam pomogą w dalszej pra 
yi 1 walce. 

W okresie, za który Komitet Wo- 
jewódziki złoży sprawozdanie, zaszły 
poważme zmiany w życiu Partii i na 
szego kraju. Organizacja nasza, 
wzmocniona dorobkiem uchwał KC 
oraz własnym doświadczeniem, po- 
trafiła lepiej i skuteczniej kierować 

ciem gospodarczym i politycznym 
naszego województwa, Kierownic- 
twu Partii i ofiarnej pracy wielu ty 
sięcy aktywistów zawdzięczać nale- 
mamy tak poważne osiągnię* 


Najpoważniejszym, trwałym i nie 
przemijającym osiągnięciem _ jest 
wzrost aktywności i świadomości 
klasy robotniczej oraz szerokich 
mas pracującego chłopstwa | inte- 
ligencji pracującej. Znajduje to wy 
raz między innymi we wzroście czy 
telnictwa prasy ; wydawnictw par- 
tyjnych, Rozprowadzamy obecnie na 
terenie naszego województwa prze- 
szło 180 tys. egz. wydawnictw par- 
tyjnych „tj. około 30 tys. więcej, niż 
w roku ubiegłym. Znaczy to, że sło” 
wą i argimenty naszej Partii docie- 
rają nie tylko do PZPR-owców, ale 
również | do najszerszych mas bez- 
partyjnych. (Wzrost czytelnictwa; 
jeśli chodzi o „Głos Robotniczy“ — 
nakłada na kolektyw redakcyjny 
obowiązek zwrócenia większej uwa- 
gi na życie i potrzeby wojewódz- 
twa, rozszerzenia sieci gromadzkich 
i fabrycznych korespondentów, by 
deszcze bardziej wzmocnić więż na- 
szą z masami pracującymi). 

W. roku ubiegłym wzrosła ilość ro 
botników, biorących udział we 
współzawodnictwie pracy, z 25 proc. 
do 40 proc. ogółu załóg. Klasa ro- 
 bołnicza naszego województwa ży- 
wo reaguje i włącza się do ogólno- 
krajowych akcji, jakie prowadzą 
masy pracujące pod  przewodnie- 

em naszej Partii. 

Dziesiątki tysięcy robotników 
wzmożoną pracą w Czynie Pierwszo 
majowym i Wartach Pokoju zado- 
kumentowały swoje przywiązanie do 
naszej Partii, do Polski Ludowej i 
sprawy budownictwa socjalizmu. 

Z entuzjazmem przyjęły nasze za- 
łogi uchwałę o Planie 6-letnim, zo- 
bowiązując się do podwyższenia wy 
dajnośc pracy, do usuwania bra- 
ków i błędów hamujących jego rea- 
lizację, 

Dziesiątkj załóg fabrycznych. 
PGR-ów, spółdzielni produkcyjnych 
pójdą za przykładem bohaterskich 
załóg Pabianickich Zakładów Prze- 
mysłu Bawełnianego, PFSJ Toma- 
pr oraz M-1 w Żychlinie, które 

ow naszym województwie 
paas ma e na wezwanie Huty 
„Pokój“, podejmując zobowiązania 
produkcyjne dla uczczenia XXXI 
rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Re 
wolucji Październikowej i H Świa- 
towego Kongresn Pokoju. 

Rośnie świadomość j zaufanie mas 
chłopskich do naszej Partii. W okre 
sie sprawozdawczym na terenie na- 
szego województwa powstało prze- 
szło 80 nowych spółdzielni produk- 
cyjnych. Szereg spółdzielni prodnk- 
cyjnych posiada już poważne osiąg- 
nięcia i przykładem swoim oddzia- 
ływuje na okolicznych chłopów. 

Rośnie świadomość i przywiąza- 
nie szerokich rzesz kobiecych do na 


szej Partii 1 Państwa Ludowego. 
Obok 9 tysięcy robotnic, chłopek i 
kobiet pracującej inteligencji, nale- 
żących do naszej Partii, wyrosłą li- 
czebnie Liga Kobiet. Wojewódzka 
Organizacja Ligi Kobiet wzrosła w 
ciągu roku o 20 tysięcy członkiń i 
liczy obecnie około 75 tysięcy człon 
kiń. 

Rośnie świadomość j. aktywność 
naszej młodzieży. W ciągu roku 
‘wzrosła ilość młodzieży zorganizo- 
wanej w ZMP z przeszło 30 tysięcy 
do około 65 tysięcy. Około 9 tysięcy 
młodych robotników. członków 
ZMP, bierze udział we współzawod- 
nictwie pracy, W zakładach pracy 
młodzieżowe brygady produkcyjne 
walczą o większą wydajność pracy 
io wysoką jakość produkcji, a mło- 
dzi kolejarze o zwiększoną szybkość 
przewozów | najwyższą ilość prze- 
bytych kilometrów bez naprawy pa 
rowozu, 

Najlepszym wyrazem wzrostu 
świadomości mas pracujących, ro 
botników, pracującego chłopstwa 
i inteligencji, kobiet i młodzieży, 
to wzrost przyjaźni i przywiąza- 
nia do Związku Radzieckiego 
oraz miłości do Wodza i Nauczy- 
ciela mas pracujacych świata — 
Towarzysza STALINA, 


Na mic zdradzieckie i obłudne gło 
sy Londynu czy Ameryki, Masy pra 
cujące naszego województwa dosko 
nale zdają sobie sprawę, kto jest 
przyjacielem, a kto wrogiem Polski, 
kto udziela braterskiej, serdteznej 
pomocy w odbudowie kraju, a kto 
tej odbndowie usiłuje przeszkodzić, 


Masy pracujące wiedzą, kto wal- 
czy © pokój, a kto juź nie tylko pod 
żega, ale prowadzi brutalną agresję 
przeciwko miłującemu pokój naro- 
dowi Kkoreańskiemu,  pragnącemu 
zjednoczenia pod wodzą swego ln- 
dowo-demokratycznego Rządu, 


Masy pracujące wiedzą kto 
wskrzesza hitleryzm, kto ponownie 
ubiera w mundury generalskie hi- 
tlerowskich zbrodniarzy wojennych, 
a kto pomógł i przyczynił się do po- 
wstania miłującej pokój Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej. 


I dlatego tak piękne i masowe by 
ły wyrazy hołdu i przywiązania mas 
pracujących do tow. Stalina, wyra- 
żone w 70 rocznicę Jego urodzin. 
Dłatego tak dużo członków liczy 
wojewódzka _ organizącja Towarzys 
twa Przyjaźni Polsko+- Radzieckiej. 
Organizacja ta wzrosła w ciągu ro- 
ku o 75 tys. osób i liczy obecnie 105 
tys. członków. 

W akcji zbierania podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim ludność na 
szego województwa manifestowała 
swoje przywiązanie do Polski Ludo 
wej, jej pokojowej polityki zagra- 
nicznej, opierajacej się na sojuszu 
i przyjaźni ze Związkiem Radziec- 
kim, Przeszło 1 milion 100 tysięcy 
mieszkańców, to znaczy niemal cą- 
ła dorosła ludność naszego woje- 
wództwa, podpisała Apel Pokoju. 

Dlaczego mimo i wbrew oporowi 
wroga kłasowego osiągnęliśmy tyle 
sukcesów? 

Dlatego, że linia naszej Partii jest 
słuszna. Dlatego, że ustrój Polski 
Ludowej odpowiada interesom kla- 
sy robotniczej, chłopstwa mało i śre 
dniorolnego oraz inteligencji pracu- 
jącej. 

Dlatego, 
nieegraniczone możliwości 
naszej młodzieży. 

Dlatego właśnie najszersze masy 
narodu darzą zaufaniem wszystkie 
poczynania naszej Partii i Rządu 
Ludowego. 


że Polska Ludowa daje 
rozwoju 


Wspanialy rozwój 


ruchu „korabielni 


MOSKWA (PAP). — Upłynęło za: | 
ledwie pół roku od chwili kiedy dwo- 
je stachanowców moskiewskich — bry 

gadier fabryki obuwia Lidia Korabiel- 
nikowa i majster fabryki wyrobów 
skórzanych Fiodor Kuźniecow — zwró 
dili się z apelem do robotników ra- 
dzieckich o przystąpienie do współ- 
zawodnictwa © bardziej racjonalne 
Wykorzystywanie surowców i mate- 
rałów pomocniczych, 

Apel nowatorów radzieckich pod- 
thwycony zostcł przez setki tysięcy 


ikowców' w ZSRR 


robotników różnych gałęzi przemysłu. 
W chwili obeenej w ruchu tym uczest 
niczy ponad 5,000 brygad w fabry- 
kąch obuwia, w zakładach włókienni- 
czych itd, 

Robotnicy przemysłu lekkiego za= 
oszczędzili w roku bież, materiałów na 
łączną sumę 300,000.000 rubli. Z ma- 
teriałów tych wyprodiik wano olbrzy: 
mie ilości artykułów powszechnego 
użytku. W fabrykach obuwia wypro 
dukowano z zaoszczędzonej skóry 
700.000 par obuwia. 


Osiągnięcia nasze byłyby jeszcze 
większe i okazalsze, gdyby nie po- 
ważne braki i zaniedhania w pracy 
partyjnej. 

Wymienimy tn najważniejsze. 

Szereg naszych organizacji zakła 
dowych nie poczuwa się do odpowie 
dzialności za wykonanie planów 
produkcyjnych, za sprawne funkcjo 
nowanie zakładów pracy. Odczuwa 
my to dotkliwie w fabrykach prze- 
mysłu bawełnianego, gdzie wykona 
nie planów produkcyjnych sprawia 
tyle trudności i kłopotów, gdyż po- 
ważna część załóg nie wykonuje baz 
akordowych. Organizacje zakłado- 
we zbierają się tutaj nieregularnie 
i przy niedostatecznej frekwencji. 

Najpoważniejszym brakiem na- 
szych powiatowych organizacji par- 
tyjnych jest to, że w wielu groma- 
dach nie ma jeszcze organizacji par 
tyjnyeh. Tu właśnie leży źródło po- 
ważnych trudności. na jakie napoty 
kamy przy organizowaniu spółdziel 
ni produkcyjnych, skupie zboża i w 
innych akcjach. 

Komitety powiatowe. i miejskie 
nie uczą komitetów gminnych, załła 
dowych i podstawowych organizacji 
partyjnych — kolektywnego stylu 
pracy, co doprowadza do tego, że 
ciężar pracy partyjnej jest nieró- 
wnomiernie rozłożany. Wskutek te- 
go oddziaływanie Partii na bezpar- 


tyjnych zostaje poważnie zmniejszo 
ne, 

Niedostateczna była dotychczaso- 
wa praca Partii na odcinku ZMP. 
Nie troszczyliśmy się o skład socjal 
Fe organizacji młodzieżowych, — 0 
właściwy dobór kadry kierowniczej. 
Nie pomagaliśmy w szkoleniu ideo- 
logicznym ZMP. 

Również praca Partii na odcinku 
kobiecym była niedostateczna. Za 
mało robotnic, chłopek mało i śre- 
dniorolnych należy do Partii. Niedo 
statecznie aktywizowaliśmy kobiety, 
w zbyt małym stopniu wciągaliśmy 
je do władz partyjnych, rad narodo 
wych i kierownictwa zakładami pra 
cy. 

Za mało uwagi poświęcały nasze 
instancje i organizacje partyjne spra 
wie szkolenia partyjnego, co było 
powodem, iż wiele spośród zorgani- 
zowanych kursów partyjnych ż po- 
wodu małej frekwencji nie dotrwa 


ło do końca. k 
Jeżeli wszystkie nasze braki 
zostaną podczas dyskusji wydo- 


byte na światło dzienne, jeśli od 
kryjemy przyczyny i źródła tych 
braków oraz podejmiemy uchwa 
ły zmierzające do usprawnienia 
naszej pracy — to w oparciu © 
słuszną linię Komitety Centralne 
go — będziemy jeszcze lepiej i 
skuteczniej bili wroga klasowego. 


„Wracam do Polski Ludowe 


PRA EZ R EEE RTE Z zr dowej 


tu wzmacniać dzieło pokoju 
Jeden z najwybitniejszych fizyków Świata 


profesor Leopold Infeld 


w drodze z Kanady do kraju 


z Paryża, do Polski powraca słynny 
uczony, jeden z najwybitniejszych w 
świecie teoretyków w dziedzinie fizy- 
ki matematycznej i matematyki sto- 
sowanej — prof. Leopold Infeld, 

Prof. Infeld opuścił kraj w roku 
1936, ponieważ, jako postępowy 'uczo 
ny nie miał w przedwrześniowej, sa- 
nacynej Polsce warunków pracy twór 
czej. Wyjechał wówczas do Kanady, 
gdzie objął katedrę na uniwersytecie 
w Toronto. 

Gdy po wojnie znakomity uczony 
odwiedził Polskę, wywarły na nim 
ogromne wrażenie sukcesy rządu lu- 
dowego i narodu polskiego, osiągnię 
te w budownietwie pokojowym. Wi- 
dząc, że świat imperialistyczny zmu= 
sza naukowców do pracy na rzecz obo 
zu wojny — prof. Infeld powziął de- 
cyzję powrotu do ojczyzny, gdzie znaj 
dzie wszelkie warunki twórczej, po- 
kojowej pracy naukowej. 

W drodze powrotnej do kraju prof. 
Infeld zatrzymał się w Paryżu, w 
zwiazku z przygotowywaną pracą o 
znakomitej uczonej polskiej — Ma- 
rii Curie-Skłodowskiej. Swa decyzję 
powrotu do kraju prof. Infeld uzasad 
nit w liście, skierowanym do dzieka 


List ten brzmi, jak następuje: 

Drogi Dziekanie Beatty! 

Otrzymałem Pański list z 1 sterp- 
nia, w którym pisze Pan: 

„Jeżeli na otwarciu roku nie będzie 
Pan w Toronto, rektor nie kędzie 
miał innego wyjścia jak stwierdzić, 
że nie należy już Pan do grona pro- 
fesorskiego", To oświadczenia wyma 
ga ostatecznej odpowiedzi z mojej 
strony i przeglądu sytuacji, która do 
tego doprowadziła. 

W październiku. 1949 r. prosiłem o 
urlop, aby udać się na specjalne za- 
proszenie do Princeton w drugiej po- 
łowie roku. Podanie moje — pierwsze 
w ciągu lat 12 — zostało odrzucone 
pod pozorem, że złożyłem je zbyt 
późno. Dlatego w listopadzie 1949 r. 
tzn. prawie o rok weześniej, prosiłem 
o urlop na rok akademicki 1950-1951, 
przy czym otwarcie zażnaczyłem, że 
moje plany na ten rok przewidują wi 
zytę w Polsce. Wkrótce potem otrzy- 
małem od Pana list, zawiadamiający 
mnie, że rektor zgodził się na urlap, 
W związku z powyższym rozpoczą- 
łem realizację swych planów i poezy 
niłem odpowiednie zobowiązania. 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


by tu wzmacniać dzieło pokoju” 
GENEWA (PAP) — Jak donoszą | na z uniwersytetu w Toronto, Beatty. 


Wojska ludowe walczą bohatersko 


o każdą piędź ziemi z przeważającymi siłami 
armii amerykańskiej 


PEKIN (PAP) — Ogłoszony w 
Phenjanie 29 września wieczorem 
komunikat dowództwa naczelnego ko 
reańskiej Armii Ludowej podaje, że 
na wszystkich odeinkach frontu od- 
działy Armii Ludowej toczą nadal za- 
ciekłe wałki z wojskami amerykański 
mi. W Seulu oddziały Armii Ludowej 
wraz z ludnością miasta, która stanę 
ła do obrony stolicy, walczą o każdą 
piędź ziemi, wiodące zaciekłe boje uli 
czne z przeważajacymi pod względem 
liczebnym siłami nieprzyjaciela, 

W dniu 27 września marynarka wo 
jenna Armii Ludowej stoczyła w oko 


licach wyspy Hondżu bitwę z okreta- 
mi nieprzyjacielskimi i zatopiła okręt 
amerykański o wyporności 1.500 ton. 

Samoloty amerykańskie dokonują 
co dzień barbarzyńskich nalotów na 
miasta i wsie koreańskie. 27 wrześ- 
nia samoloty amerykańskie zbombar 
dowały i ostrzelały z broni pokłado- 
wej chłopów, pracujących w poly, w 
okręgu Czonphen w prowincji olad. 
niowy Hamgieng iw okręgu Czondżu 
w prowincji północny Phenjan, W 
wyniku -tego barbarzyńskiego nalotu 
zginęło kilkanaście koreańskich ro-" 
dzin chłopskich. 


Potężny odzew łódzkiej klasy robotniczej 


Włókniarze, metalowcy, budowiarze 


deklarują Mp E TA produkcję wartości setek milionów złotych 
Coraz szerszy wachlarz zobowiazań 


Robotnicy Łodzi masowo odpowią 
dają na ape! huty „Pokój“. Śladem 
załogi ZPB im. Dzierżyńskiego co- 
dzień nowe zakłady pracy włączają 
się do tego potężnego ruchu, który 
pobudza klasę robotniczą dọ nowe- 
go czynu dla uczczenia 33 rocznicy 
Rewolucji Październikowej oraz II 
Światowego Kongresu Pokoju. Włó- 
kniarze, metalowcy, budowlarze de- 
klarują swój czyn, wkładając weń 
całą swą miłość i przywiązanie dla 
Związku Radzieckiego, swą zdecy- 
dowaną wolę obrony pokoju, dąże- 
nie do chlubnego wypełnienia zadań 
Planu 6-letniego. 


| ZPW im. 9 Moja | 


dniu wczorajszym setki ro- 
botników ZPW im. 9 Maja 
wyległy na podwórze fabr Tei 
Niech żyje Rocznica Wielkiej Re- 
wolucji Październikowej! Niech ży- 
je Związek Radziecki, ostoją poko- 


ju! Niech żyje pokój! Płyną gorące, 
serdeczne okrzyki na cześć Towa- 
rzysza Staliną i Tow. Bieruta. 

Na trybumie stają kolejno ci, któ: 
rzy czynem dokumentują: swój u- 
dział w walce o pokój i socjalizm. 


Przędzarz Matusiak inicjuje wie- 
lowarsztatowość na  samoprząśni- 
cach wózkowych, Tkacz Walkowski 
przechodzi na obsługę trzech krosien 
kortowych. Tkacz Januszewski obok 
zobowiązania podniesienia  iłości i 
jakości produkcji, przyrzeka doszko 
lié 20 uczniów, Majstrowie i pod- 
majstrowie przędzalni zobowiązują 
się do 3 listopada doprowadzić do 
porządku park maszynowy, 


Rezolucja załogi ZPW im. 
ja brzmi: 

Plan roczny przędzałni, który w 
ramach zobowiązań l-majowych z0- 
bowiązaliśmy się wykonać do 23 li- 
stopada, wykonamy na dzień 18 listo 
pada. 

Plan roczny tkałni wykonamy do 


9 Ma- 


Załoga BW im. 9 Maja na podwótzu fabrycznym manifestuje na cześć 


33 rocznicy Rewolucji 


Październikowej. 


[ŁÓDZKI KOMITET OBROŃCÓW POKOJU 
zawiadomio, że w dniu 1 października. b. r. odbędzie się 


ŁODZKA KONFERENCJA OBROŃCÓW POKOJU 


w sali „MELODRAMU"” Łódź, ul. Traugutta 18 (gmach ORZZ) 


Początek obrad o godz. 9.30. 


Wszyscy delegaci oraz zaproszeni 


goście proszeni są o punktualne przybycie, 
ŁÓDZKI KOMIIET OBROŃCÓW POKOJU 


|owców Głębzckiego, 


dania 18 listopada, czyli o 6 dni wcze 
śniej. 

Cerownia wyceruje do 1. 11. 500 
sztuk towaru ponad plan. 

Wykończalnia do 20 listopada wy 
kończy dodńtkowo 400 sztuk towaru. 

Roczny plan zakładu wykonamy 
do dnia 20 listopada, 

W ramach Czynu Październikowe 
£, robotnicy uruchomią również do 

nia 7 listopada stołówkę į wykońr 
czą chodniki betonowe. 

Ogółem załoga złoży Państwu do- 
datkową produkcję wartości 
91.628.946 złotych. 


| Zakłady im. Strzelczyka | 


a apel huty „Pokój“ odpowia- 
dają metalowcy z Zakładów 
im. Strzelczyka. 

Metalowcy „Strzelczyka* — toka- 
rze, frezerzy, ślusarze, monterzy 
rzucają słowa, w których zawiera 
się całą ich twarda, robociarska wo 
la: oto nasza odpowiedź wojennym 
podżegaczom, oto nasz udział w wal 
ce o pokój. 

Tow. Samiec z brygady strugarek 
deklaruje podniesienie wydajności 
produkcji o „15 proc. Tow. Dąbrow- 
ski oznajmią donośnie: moją mło- 
dzieżowa brygada tokarzy podniesie 
wydajność produkcji o 11 procent 
oraz zmniejszy odsetek braków o 4 
procent. 

Występują przedstawiciele frezer- 
ni z zobowiązaniem zmniejszenia bra 
ków o 1 proc. Inny oddział deklaru 
je zmniejszenie braków o 5,5 proc., 
oraz zwiększenie produkcji, która 
przyniesie w ciągu miesiąca dodat- 
kową wartość 90.000 zł. 

Gorąco oklaskują zebrani ZMP- 
Szczepaniaka, 
Pawłowskiego i wielu innych, któ- 
rzy o 3 proc. zwiększą swą produk- 
cję, 

Płyną indywidualne zobowiązania 
robotników, wyrażając głębokie u- 
czucie, zapał i ofiarność. Gromko 
rozlegają się okrzyki na cześć Re- 


wolucji, na cześć pokoju, na cześć 
'Towarzysza Stalina. Mocno roz- 
brzmiewa „Międzynarodówka“, 


ZPB im. Marchlewskiego] 


ZPB im. Marchlewskiego na 
uroczystym zebraniu zgroma 
dzili się wszyscy robotnicy z pierw- 


szej zmiany. Zebranie zagaił prze- |: 


, CoWQicz 


wodniczący Rady Zakładowej tow. 
Sobcząk. Słowa jego przerywane są 
co chwila okrzykami i żywiołowy” 
mi oklaskami. Robotnicy szczerze i 
gorąco manifestują na cześć Wielkiej 
Rocznicy Rewolucji _ Paździęrni- 
kowej. Wyrazem tych uczuć są zo- 
bowiązania, jakie składają tkacze i 
prządki, majstrowie, robotnicy wy- 
kończalni, kierownicy oddziałów. 
Na trybunie stają przedownicy pra 
cy, a obok nich nieznani jeszcze z 
sukcesów produkcyjnych robotnicy, 
którzy teraz na cześć Wielkiego Paź 
dziernika pragną osiągnąć większą 
niż zwykle wydajność pracy, lepszą 
jakość produkcji. 

Tkaczki: Zawadzka, Pańczyk, Klu 
cha, prządki: Dymek, Kozłowska, 
Pawlak, Klimczak — deklarują pod 
niesienie wydajności pracy, przejście 
na wielowarsztatowość. Załoga. z0- 
bowiązuje się do wzmożonej oSZczĘ 
dności, intensywnego szkolenia no- 
wych kadr fachowców. 

Wśród powszechnego entuzjazmu 
padają liczne zobowiązania. 7 

Przędzalnia odpadkowa do 7. 11. 
wykona ponad plan przędzę warto- 
ści 4.543.000. zł, Wykończalnia wy- 
kona dodatkowo tkaniny , gotowe 
wartości 37.536.000 zł., kończąc plan 
roczny do 10 grudnia, et 


| . Budowlarze | 
ie brak i budowlarzy w tej z 


En dniem  potężniejącej 
akcji dla uczczenia 33 Rocznicy Re- 
wolucji Październikowej. Oto pra- 
Miejskiego  Przedsiębior= 
stwa Budowlanego zobowiązują się 
do 7 listopada wykonać roczny plan 
robót, złecony przez Fundusz Gospo 


(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


Komunikat 


Wojewódzki Komitet Obroń- 
ców Pokoju w Łodzi zawiada- 
mia, że dnią 2 październiką br., 
o godz. 10, odbędzie się w sali 
konferencyjnej ORZZ w Łodzi, 
ul. Traugutta Nr 18, pokój 209, 
odprawa przewodniczących Po» 
wiatowych i Miejskich (wydzie- 
lonych) Komitetów Obrońców 
Pokoju województwa łódzkiego, 

Sprawy bardzo pilne, Obec- 


ność przewodniczących obowiąz 
kowa, 


„PE 
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Włókniarze, m 
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etalowcy, budowlarze 


deklarują penadplanową produkcję wartości setek milionów złotych 


(Dalszy ciąg ze str. 1-aj) 
darid Mieszkaniowej. Już do 7 listo 
pada pracownicy MPB wykończą 
całkowicie 20 domków jednorodzin- 
nych, a 20 wykonają w stanie suro- 


„Pracownicy Państwowego Przedsię 
biorstwa Budowlanego również de- 
klarują przyspieszenie wykonania 
zaplanowanych robót, 

Na rocznicę Rewolucji oddany bę- 
dzie do użytku blok Nr 8 oraz za- 
kończone zostaną prace przy odbu- 
dowie Teatru Państwowego. Do te- 
go dnia PPB wykona swój roczny 
pian budowlany, dając do końca ro 
ku roboty wartości 500.000.000 sło- 
tych, 

Pracownicy SPB wykończą całko= 
wicie Dom Akademicki przy ul. By 
strzyckiej oraz Osiedie Akademic- 
kie „Arturówek". 

Miejskie Przedsiębiorstwo Drogo- 
we zakończy budowę autostrady łą- 
zed Śródmieście z ulicą Strykow= 

% 


| ZPO-„Wólczanka” | 


De świetlicy ZPO „Wólczanka” 
rzy ulicy Wólczańskiej 243, 
napływają nieprzerwaną falą kobie 
ty. Wszystkie miejsca są już zajęte, 

Nagle cichną głosy. 

Przewodnicząca rady zakładowej, 
tow. Zofia Matczak rożpoczyńa uro 
czyste zebranie, 

— Nasze zobowiązania to wkład 
do światowej walki o pokój, to real 
na pomóc dla tych, którzy krwią pie 
czętują swoją walkę o wolńość. 5a 
la rozbrzmiewa potężnymi okrzyka 
mi na cześć Tow. Stalina, na cześć 
pokoju. 


* * 


Pierwsza głos zabiera młoda ZMP 
ówka ob. Szewczyk, która w imie- 
niu swej taśmy zobowiązuje się pro 
dukować 90,5 proe. I gatunku, likwi 
dując jednocześnie do minimum nie 
doszycią i poprawki. 

Tow. Karlińska zobowiązuje Się 
pońwyższyć wykonanie normy ze 100 
proc do 108 proc. ZMP-ówka Gledź 

z 97 proc, do 100 proc, ob, Głodow 
ską że 135 proc. do 145 proc, ZMP- 
ówką Makowczyńska ze 1387 do 148 
proc, Ob; Kosiborska zè 150 proc, 
do 160 proc, a tow. Czerwińska ze 
130 proc. do 135 proc. 

Ilość eaciągniętych zobowiązań 
jest olbrzymia. Składają je wszyst= 
kie sale i oddziały, Zobowiązują się 
wykonać produkcję wyznaczoną na 
październik o 8 dni wcześsiej, Zo- 
bowiązują się przeprowmidzić Szero- 
ką akcję na salach produkcyjnych w 
celu wyeliminowania tzw. poprawek 
— prźeź 60 Sktócą cykl produkcji w 
każdym miesiącu o 3 dni. Równocze 
śnie zobówiąztiją się na szeroką ska 
lẹ rozwinąć oszczędnościowe wspól= 
zawodnictwo pracy, krocząc śladami 
Lidii Kotabielnikowej, Przyrzekają 
wamo szkolenie zawodowe — prze 
szkolić wszystkie sałówe i taśmowe 


Wzbiera fala 3 
strajkowa w Austrii 


WIEDEŃ (PAP) — Oburzeńie rö- 
kotników  atstriackich s powodu 
gwałtownego podwyźszenia ćen arty 
kułów pierwszej potrzeby rośnie ž 
kaźdym dniem. Ruch strajkowy ogar 
nia coraz to dalsze zaldady pracy, 

W Wiedmiu wybuchły dalsze straj. 
ki w zaldadach przemysłowych na 
przedmieściach Floridsdórf i Btadlaa 
oraz w kilku zajezdniach tramwajo= 
wych, W Styrii strajkiem zostały ob 
jete fabryki „Steyr. „Daimler”, 
„Puch, „Wagner „ Biro“, zaklady 
budowy wagonów w Weizże oraz dwie 
wielkie fabryki budowy maszyn w 
Donawitz. _ l > 

W Lochen odbyła się wielka demon 
stracja robotników, w której wzięło 
udział około 8 tysięcy osób, W Linzu 
strajkują robotnicy towarzystwa tram 
wajów i elektrowni, zjednoczonych 
fabryk wyrobów żelaznych, najwigk- 
szej w Austrii fabryki zapałek 450- 
lo“ oraz stalowni 


oraz przyspieszyć termin doszkala- 
nia szwaczek nie wykonujących baz 
akordowych. 

Butzą oklasków przyjmują kobie- 
ty tekst rezolucji, Załoga ZPO „Wól 
czanka' jako Czyn Październikowy, 
da Państwu przez zwiększoną wy* 
dajność i oszczędność — 23 miliony 
złotych. 


| ZPB im. 1 Maja | 


ierwsżą podchodzi dó trybuny 
ZMP-ówka Janina Szlema. 

— Zobowiązuję się wyłkonywań 
mą nosmę w 119 proc, zamiast 115, 
Znana przodownica pracy tow. Kar- 
pińska, która obsługuje 6 stron, zau 
powiada wykonanie bazy w 1185 
proc. 

Liczne eobowiązania składa mło- 
dzież „przynmzekajac podnieść klość i 
jakość swej produkcji oraz przejść 
na obsługę więłeszej ilości maszyn. 

— Niech żyje młodzież! == sły= 
chać potężny okrzyk, zrywają się 0* 
krzyki na cześć pokoju i Wodza świa 
towego obozu pokoju Towarzysza 
Stalina, na cześć Towarzyszą Bie- 
ruta, 

Prządka tow.  Włodarczykowa 
wraz że swym xespołem podniesie 
wykonanie swej bazy ze 112 na 114 
proc, normy, 

— W imieniu Komitetu Łódzkiego 
oraz Zarządu Głównego Zw. Zaw, 
Włókniarzy życzę wam, aby zobo= 
wiązania wasze zostały pomyślnie 
wykonane — mówi przewodniczący 
Zarządu Głównego Związki Zawo- 
0 Włókniarzy tow, Krzywań- 
ski. 

W czasie obrad przybywają na 
salę przewodniczący CRZZ www. Kło 
siewicz i wiceprzewodniczący tow. 
Burski, witami przez załogę spontani 
cznymi oklaskami, Na nowo zrywa 
się potężny wybuch entuzjazmu, 

Burzliwymi oklaskami przyjmują 
zebrani rezólucję, w której załoga 
zobowiązuje się dać w październiku 
ponadplanową pródukcję wartości 
32.403.000 zł, do końca roku zaś — 
108.580,000 zł. 

List włókniarzy radzieckich dô 
włókniarzy polskich przyjety został 
przez załogę burzą oklasków, Odśpie 
waniem  „Międzynaródówki” oraz 
hymnem młodzieży eakońiczóno uto- 
czyste zebranie. 


[PO 


z W uroczystym nastroju robotni= 

ce i fobotnicy Łódzkich Zá- 
kładów Przemysłu Odzieżowego wy 
słuchali referatu dyrektora tow. 
Świtoniaka, który mówił 6 wieko: 
pomńym znaczeniu ewolucji Paź= 
dziernikowej, 

Pierwsza č zobowiązaniami pro- 
o kac występuje ZMP=6wks 
Mirosława Tomaszewska: 

„W imieniu brygady, która płerw 
Sza ha terenie zakładów podjęta apel 
komsomołki Lidii Korabielnikowej, 
składam nastepujące zobowiązanie: 
krojąc komplety ubraniowe posta= 
nawiamy zmoszczęzić miesięcznie 
300 mir. materiału, otrzymując w 
ten sposób do końca br, 900 mtr. o- 
szcżędności w materiale, wartości 
244,600 zł. 

Ponadto zobówiązujemy się pode 
mieść iiość prodtikcji o 5 proc. ~ 

W imieniu taóm z sali 4 sklada że 
vowiązanie majster tow, Janina Bzy 
mańska: 

„Za przykaadem brygad młiodzieżo 
wych wszystkie tuśmńy z sali 4 po- 
dejmują apel Korabielńikowej, zobo 
wiązując się zaoszczędzić do końca 
roku 1.140.480 mir. nici, Na zatz 
czędzonych nivách cała sala prze* 
pracuje 6 dni, 

Ponadto zobowiązajemy się wyko 
nać masz plan roczny do dnia 
81. 10, br.“ 

Następnie występuje Majster z sa 
li 7 ob. Momczak, deklarując w imie 
niu robotników tej sali wykonanie 
planu rocznego do 7 listopada br, 
przysparzają w ten sposób naszej 
gospodarce towarów ża 177,966.656 
złotych. 

Z kolei składają zobowiązania star 
sze, doświadczone szwaczki, które 
wyszkolą tęczne szwaczki nA szWa= 
czki = maszynistiei, r 


Inauguracja roku akademickiego 


na wyższych uczelniach Łodzi 


Uniwersytet 


W dniu 2 października, o godz, 
16, odbędzie się w Auli Uniwer= 
sytetu Łódzkiego, przy ut. Naru* 
towicza 68 


UROCZYSTA INAUGURACJA 
ROKU AKADEMICKIEGO 
1950-51, 


Z uwagi na transmitowane 
przez radio przemówieńie ob. 
Ministra Szaół Wyższych i Nau- 
td prosimy 06 punktualne przy- 
bycie. j 

inauguracja odbędzie się pod 
hasłem; „Nauka Polska w walce 
6 wypełnienie Planu 6-letniego 
i w służbie pokoju“. 


Akademia Medyczńa: 


2 października 1960 r, o £odź, 16, 
w sali „Anatomicum*, przy u. Nas 
rutowicza 60, odbędzie się 


UROCZYSTA INAUGURACJA RO- 
KU AKADEMICKIEGO 1050-51, 

W programie przewidziany jest 
wykład inauguracyjny prof. dr En- 
geniusza Wilezkówskiego pod tyfu- 
łom: „Ńanką Pawiewa, jako pod- 
stawa rozwoju medycyny współcze* 
shej*+ Z uwagi na przemówienie 
Ministra Szkół Wyższych, które bë- 
dzie transmitowane przez radio = 
uprasza się o punktnalne przyby- 
cie, 


Szkoła Inżynierska 
(SINOT) 


Dnia 3 października 1950 r. 0 go* 
dzinie 17, w Audytorium Głównym 
Politechniki Łódzkiej, przy ulicy 
Gdańskiej 155, odbędzie się 

UROCZYSTE OTWARCIE i 
Łódzkiej Wieczorówej Szkóły Ínży- 
nierskiej (SINOOT), | 

Obecność wszystkich słuchaczy 0- 
bowiążkowa. 


Załoga ŁZPO zobow. się wy 
konać roczny plan żmii! do 
dnia £ grudnia br. 

Dzięki stosowaniu metody Lidl 
Korabielnikowej wałoga zaoszczędzi 
9.351.131 złotych. 


[ TBINT | 


ebranie w Tomaszowakiej Fa 

bryce Szłtucznezo Jedwabiu 
Nr 1 przerodźiło: się we wspaniałą 
manifestację. 

Z zobowiązaniami wystapil przed 
stawiciele wszystkich oddziałów fa- 
bryki, 

Już ponad godzinę trwa składanie 
meldunków o podejmowanych i pod 
jętych zobowiązaniach, Każde z nich 
witane jest burzą oklasków i prze= 
rywane okrzykami na cześć pokoju, 
ną cześć Przywódcy obozu pokoju == 
Wielkiego Stalins, na cześć wwan= 
gardy polskiej klasy robotniczej == 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot- 
niczej, 

Uchwalona przez załogę TFSJ re- 
zolucja głosi: 

„Załoga Tomaszowskie) Fabryki 
Sztuczńego Jedwabiu = pragnąc ża 
dokumentować wolę pokoju koń= 


Wzmożona 


kretnym, proletariachim czynem, — 
uczel 33 Rocznicę Wielkiej Rewoli- 
cji Październikowej i Ii Światowy 
Sepe Pokoju nowymi otlągnię* 
ciami produkcyjnymi. 

Załoga zobówińzuje śię: 

dać ponadpianową produkcję o 
wartości 81 milionów złotych. 
— wydospodarówać poprzez: racjona 
lizację parku maszynowego i metod 
pracy, współzawodnictwo, pogłębie 
nie szkolenia, uszlachetuienie niże 
szych gatunków, poprawą jakości i 
obniżenie procentu odpadków oraz 
akcję oszczędnościową — kwotę 199 
milionów złotych, ponad nakazany 
wskaźnik akttmulacji socjalistycznej, 
— przez skrócenie cyklu inkasowe= 
go przyspieszyć do końca br. obieg 
środków pieniężnych na kwotę 1.2 
miliarda złotych; 


— wykonać na oddziałach pomoc- | 


niczych szereg ważnych dla spraw* 
nego ruchu fabryki robót ogólnej 
wattości 1,5 miliona płotych. 

1 w 


Fala aobowiązań produkcyjnych, 
podjętych z okazji Rocznicy Wiel- 
kiej Rewolucji Październikowej i II 
Światowego Kongresu Pokoju roś- 
nie z każdą godziną, obejmując cò» 
ráz fo nowe tysiące i dziesiatki ty= 
sięcy ludzi pracy w Polsce. 


pircduwić © ja 


czczą masy pracujące Ghin 


| rocznicę proklamowania Republiki Ludowej 


PEKIN (PAP) = Agencja Nö- 
wych Chin donosi, że w związku że 
zbliżającą się I rocznicą proklamiowa 
nia Chińskiej Republiki Ludowej w 
calym kraja rozwinęło się wspólza: 
wodnietwo socjalistyczne, Masy pras 
cujące Chin Ludowych nowymi sikce 
sami produkcyjnymi tuczczą Święto 
narodowe. 

Do współzawodnictwa przystąpiły 
m. in. zaldady samochodowe, budi- 
wy wagonów kolejowych, gazownia o- 
raz fabryka rur wodociągowych w 
Mukdenie. 

Meldunki o podejmowaniu zobowia 
zań dla nozczeńia święta narodowe- 


go Chin napływają równieź z wielu 
prowincji Chin półnoeno-zachodnich. 
Załoga stalowni produkującej szyny 
kolejowe złożyła meldunek o przed: 
terminowym wykonaniu planu wrześ 
niowego. melee zatrudnieni pizy 
budowie Hntl kolejowej Czungkina — 
Czengtu postanowili do 1 październi 
ka br, zakończyć budówe głównego 
odcinka tej trasy. 

| W stóliczch wielu prowincji oraz 
w większych miastach odbędą się 1 
października br, parady wójskowe. W 
Szanghaju w paradzie wpjskówej 
weżmie udział 400.000 żolńierzy, 


kroczy w awangardzie 


MOSKWA (PAP), = W Związku 
Radzieckim, w miastach i wsiach 
rozpoczęła się wielka, masowa kam 
pania wyboru delegatów na II 
Wszechzwiążkową Konferencję O* 
brońców Pokoju, która odbędzie się 
w Moskwie 16 października br. 

Kampania wyborcza rozpoczęła się 
pod znakiem zdecydowanej i niezło 
fanej Woli ludzi radzieckich, skupio 
nych wokół partii bolszewickiej i 
Stalina, woli utrzymania pokoju i 
=angielskich, 


dopuszczających sią 


okiełznania agresorów alayan si| 


niesłychanych dbródni w Kore i| stalinowskiej — Ninę W. 


Wielki naród radziecki 


obrońców pokoju 


zmierzających do rozpętania nowej 
światowej pożogi wa. 

e wiece i zebrania poświe- 
cońe wybórom delegatów na II 
Wszechzwiązkową Konferencją O- 
brońców Pokoju odbyły ślę w atoli 
cy państwa radzieckiego == Mós- 

wie, 

Wielotysiśczna załoga potężnych 
Zakładów Samochodowych im. Bta- 
fina, która jednomyślnie złóżyła pod 
pisy pod 'Apelem Sztokhoimskim, 
wybrała jako delegata znanego no= 
watóra produkcji, laureata nagrody 
asiliewę, 


Prof. Leopold Infeld 


wraca z Kanady do kraju 


(Dokończenie ze str, 1) 

Cała sytuacja zmieniła się z chwi- 
lą, gdy żostułem publicznie zaatako- 
wahy w prasie, a przez p. Drew w 
parlamencie, Nikt na uniwersytecie 
oficjalnie nie wystąpił w mojej obro- 
nie, Po tym ustnie zaproponowano mi 
urlop na warunkach bardzo korzyst- 
nych, jeśli tylko zgodzę się nie ode 
wiedzić mojego kraja rodzinnego. 

Po opuszczeniu Toronto napisałem 
do Pana w maju z Anglii, że postano 
wiłem wypełnić swe pierwótne żobo= 
wiązania,  Potwierdzająć ten list, 
oświadczył mi Pan, że profesor Ste- 
Yensoń podał się do dymisji, że wy- 
dział znajduje się w złym stanie i źe 
uniwerzytet mnie potrzebuje. / 

Proces rozkładu instytutu matemń- 
tyki stosowanej nie jest, niestety, no 
wym zjawiskiem, Widziałem jak stan 
ten pogarszsł się w ostatnich paru la 
tach 1 usiłówałem zapobiec teni, wy 
suwająć szereg sugestii dla usunię* 
cia zła, Nie watpie, że jest Panu 
wiadomym, iż zamierzeniem, które 
przyświecało mojej pracy w ciągu o- 
statnich 12 lat, było stworzenie do- 
brego ośrodka pracy naukowej w 
dziedzinie piatematyki stosowanej na 
uniwersytecie w Torotito, Zmitszońy 
jestem dojść do wniosku, że obecnie 
nie ma warunków dla zrealizowania 
tych zamierzeń. 

Wszystko to jednak jest Sprawą 
mojego osobistego stosunku do uni- 


Naród polski w służbie pokoju 


Ambasador Wierbłowski popiera w Zgromadzeniu ONZ 
radziecki wniosek o utrwaleniw pokojw i bezpieczeństwa narońów 


FLUSHING MEADOW (PAP) NA 
środówej plenarnej sesji Zgromadźe- 
nia Ogólnego Narodów  Zjednoczo- 
nych wygłosił przemówienie szef da- 
legacii polskiej, ambasador Wierblow 
ski, 

Ambasador Wieśbłówski stwierdził 
na wstępie, że roczny okres, który 
upłynał od IV sesji Zgromadzenia 
ONZ stał w dalszym ciąvu pod zia- 
kiem przygotowań wojennych i potęż 
nych zbrojeń obóżu imperialistyczne= 
go. Byliśmy świadkami zawatcia dzie 
Biątków nowych porózumień, dotyczą 
cych bóź wojeńńych, pożyczek na 
zbrojenia, jednolitego dowództwa už 
po koneepcję zjednoczonej armii za- 
chodnio<curopejskiej =— oświadczył 
delegat Polski. 

Jasne jest, że w Wyniku tych põ- 
ciągnięć sytuacja międzynarodowa za 
ostrzyła się i skomplikowała tak w 
Azji, jaki w Europie, 

wW dalszym ciągu swego przemówie 
nia ambasador Wierbłowski, demas- 
kując punkt po punkcie .agresywią 
politykę St. Zjednoczonych, omawiał 
zbrojną interwencję USA na Dale» 
kim Wschodzie i wamożoną ingeren- 
cję Ameryki w sprawy wewhętrzae 
państw europejskich. 


USA REMILITARYZUJĄ I RENA- 
ZIFIKUJĄ NIEMCY ZACHODNIE. 

Omawiając zagadnienia eutopej- 
skie =— powiedział dalej amb. Wier- 
błowski — pragnę poświęcić szcze= 
gólną uwagę sytuacji w Niemczech 
ze wzelędu na żywotne zalnteresowa 
nie Polski tym problemem, NIEMCY 
stały się terenem szczególnie goórącz 
kowej działalności politycznej Stanów 
Zjednoczonych W r. 19060 byliśmy 
świadkami dalszej likwidacji postano 
wień Jałty i Póczdami w. Niemczech 
Zachodnich. Zasadniczymi elementa- 
mi polityki Btanów Zjednoczonych by 
ły remifitaryzacja i renazifikacja Nie 
miec Zachodnich. 4 


DEMOKRATYCZNE NIEMCY — 
CZYNNIKIEM 4. iad W EURO- 
PIE. 

Jakże inaczej wygląda rozwój wy 
darzeń we wschodniej części Niemiec, 
Niemiecka Republika Demokratyczna 
od dnia swojego utworzenia buduje na 
ruinach i zgliszczach nowe, pokojoe 
we i demokratyczne Niemcy oraz tó= 
ruje drogę do współpracy narodu nie 
mieckiego z jego sąsiadami, Te nowe 
Niemcy są czynnikiem pokoju w Ei- 

ropie, 

Niemiecka Republika Demokratycz 
na i Polska nawiązały przyjazne sto 
sunki sąsiedzkie i rozwijają ożywio* 
na wymianę gospodarczą w oparciu 
o decyzje poczdamskie, À 

Ci, którzy układają budżety wojen 
ne, sięgające miliardów dolarów, któ 
rzy chlubią się wynajdowaniem ng- 
wych środków masówegó niszczenia, 
oskarżają nas — obóz pokóji — 9 
przygótowania wojenne, Jest to ðazy 


wisty fałsz i oszezerstwo. W Polsce, 
w kraju, w imieniu którego mam za- 
szczyt przemawiać, cały olbrzymi wy 
sitek społeczeństwa skierowany jest 
na pokojową pracę odbudowy i rozbiu 
dowy kraju, 

W czasie, gdy Francja i Wielka 
Brytania preliminują okolo 10 pros. 
dochodu narodowego na cele zbroje- 
niówe, Polska asygnuje na cele woj- 
skowe źałedwie około 3 prot. dotlwo- 
du narodowego. W  przetiwieństwie 
do bitdżetów, 6 których mówiłem, w 
przeciwieństwie do budżetu Stanów 
Zjednoczonych, gdzie 60 prot. Pudźe- 
tu idzie na bezpośrednie zbrojenia, w 
polskim budżecie państwowym wydat 
ki na sily zbrojne wynoszą zaledwie 
8 proc. globalnej, preliminowanej sii- 
my budżetowej: 


TWÓRCZA PRACA OBOZU 
POKOJU. 


Zmierzamy do powiększenia dobro- 
bytu mas, dò zniesieńiia WYzżysku ezio 
wieka przez czlowieka. Oto nasza 
konkretna odpowiedź na słowa p. 
Achesona. Cały obóz pokaja odpowia 
da kóństruktywną praca. Związek Ra 
dziecki realizuje gigantyczny pros 
gram budownietwa i rożwoju g0spo- 
darczego. Niesie bezińterasowną po- 
móc innym krajom zniszczonym woj- 
na. Od dni Rewolucji Październikowej 
afózinionale i niezłomnie reuifzuje on 
program pokoji. Krucjata, któfą Się 
glosi przeciwko Związkowi Radziec- 
kiemu, to krucjata rządów, które pra 
gna wojny, a nie narodów, bo narody 
walczą o pokój. Potępiają one agre- 
ajẹ, potępiują podżegaczy do wojny. 

Milionami podpisów pod apelem po 
kojowym narody zadokumentowały 
swoją wolę. APEL SZTOKHOLMSKI 


— +0 potężne fTeferendum na Tzecz 
pokoju, Apol ten zjednoczył ludzi róż 
nych kontynentów i ras, poglądów 
politycznych, wyznań i klas społecz- 
nych, Dziwne jest, że milezeńniem po 
mingt go raport sekretarza general- 
nego. Czyżby nie wiedział on o tym, 
ile milionów podpisów pod , Apelem 
Sztokholmskim złożyły narody Zwiąż 
ku Radzieckiego, Chin, Francji, 
Wloch, Czechosłowacji, Polski i in- 
ne? 

Delegacja polska w całej pełni pór 
piera wiosek radziecki, zmierzający 
dò umócnienia pokoju. Delegacja 
polska rozpatrywała zawsze treść 
wniosków, składanych przez inne de 
legacje, waktując je rzeczowo i nie- 
zaleźnie od tego, kto z nimi występo 
wał. I tym razem, to co w propozy= 
cjach Stanów Zjednoczonych moglo- 
by sie przyczynić do odprężenia sytua 
cji międzynarodowej i mie byloby 
sprzeczne z Rartą, będzie przez nas 
różważane i poddane analizie w dal- 
szej dyskusji. 

Delegacja nasza przybyła na sesję 
a mandatem narodu polskiego, man- 
datem, który znalazł wyraz w 18 
milionach podpisów pod Apelem Bztok 
holimskim, Reprezentujemy tu zdecy= 
dowaną wole całego narodu polskie» 
gó, przychodzimy tu z wezwaniem, 
by położyć kres knowaniom wojen- 
nym i ugruntować pokój, aby uczynić 
podżeganie do wojny zbrodnią karale 
na przeź wszystkie Narody Zjedno* 
czone. 

Wojna nie jest nieunikniona i mo* 
żemy jej zapobiec. Narody świata po 


wermytetu, W grę wchodzi sprawa 
daleko waźniejsza. 

Rók temu byłem w Polsce i 
wrócie do Kanady Pona i kaa 
łem o tym, jak wielkie wrażenie Wy- 
waiły na mnie sukcesy rządu i naro- 
du polskiego w odbudowie kraju i 
podwyźszeniu jego poziomu wycho= 
wawczego i naukowego. Istotnie Mmo- 
tywem mego pówrołu dò kraju w 
czasie urlopu była chęć uczestnicze- 
nia w tych imponujących wysiłkach 
— czego uczynić nie mogłem, gdy ży 
łem bezpiecznie w czasie wojny w 
Kanadzie, ` 

Obecnie po powrocie do kraju, mo 
je pierwsze korzystne wrażenia po- 
glebily się. Znajduję tutaj znakomi- 
te warunki dla badań naukowych i 
dla kształcenia młodego pokolenia. 
Nie szczędzi się tu wysiłków i pienie 
dzy, ażeby różwijać istniejące talen- 
Ye 

W ciąga 12 lat spędzonych w Ka- 
nadzie, stosunek uniwersytetu dö 
mnie był jak najlepszy. Będę o tym 
zawsze m wdzięcznością pamiętał. 
Kiedy opuściiem Polskę w 1336 TOKU, 
poniewaź dla mnie jako naukowca nie 
było miejsca w dawnym ustzójtt, 
spotkalem się z życzliwym przyjęciem 
w Kanadzie, która stała się moją oj- 
czyzną przybrana. Starałem się od- 
płacić za tę gościnność dobrowolną 
pracą w czasie ostatniej wojny prze- 
ciwko faszyżmowi i później moimi pu 
blicznymi odczytami we  wszyśt- 
kich większych ośrodkach Ka- 
nady w sprawie zagadnień wojny i 
pokoju. Życziiwość moich słuchaczy 
przekonała mnie, że lud kanadyjski 
pragnie pokoju. W całej mej działal- 
ności dóbro Kanady leżało mi ha sér- 
cit. 

Jednak w ostatnich miesiącach 
przed moim wyjazdem twszczętą prze 
ciwko minie kampania misie na célu 
zniszczenie tych wysiłków. Atakówńe 
no mnie ze złośliwością połączoną z 
ignorancją na poziomie, do którego - 
nie chciałem się nawet w odpówie- 
dziach zniżyć. 

Byłem atakowany publicznie z try 
biny pariamentarnej, A moje motywy 
powrotu do Polski przedstawiano W 
osźczerczym świetle. Kampanig sźczu 
cia skierówane nie tylko przeciwko 
mnie, ale równieź przeciwko mej żo 
nie i przybrała ona takið rozmiary, 
że uniemożliwiia mi prowadzenie dal 
szej pracy w Kanadzie dla sprawy 
pokoju. 

Przyjazd do Polski uwołnił mnie 
od tych przygnębiających przeżyć. 
Żyje tutaj potężna wola pokoju 1 
twórczej działalności. Naród polski 
przeżył jak Żaden inny okropności 
wojny- Naród ten i jego rząd czynią 
wszystko co w ich mocy, aby unik- 
nąć nowego konfliktu. 

Ponieweź uniwersytet w Toronto 
umusze minie dö decyzji teraz pod 
groźbą dymisji, gdybym tu pozostał 
jeszcze przez rok, decyzję tę powżią 
lem: postanowilem pozostać w mym 
kraju rodzinnym, by przyczynić się 
ze wszystkich sił do pracy naukowo” 
wychowawczej w mojej dziedzinie o- 
raz pracować dia pokoju na calym 
świecie. Czyniąc to, jestem przeświad 
czony, że niejako w dalszym ciągu 
stużę ludowi kanadyjskiómu. 

Proszę zatem uważać ten list jako 


moją rezygnację że stanowiska prófe 


tężnym głosem domagają się uehro=| wersytecie w Toronta, 


nienia ich od zniszczeń i okropności 


nowej pożogi wojennej, żądają od nasy 


ttrwalenia pokoju. 


jwen matematyki stosówanej nä uni- 


Z poważaniem 
(—) prof. Leopold Infeld. 


Szpieg, 


dywersant, sabotażysta — Olędzki 


skazany przez Rejonowy Sad Wojskowy na 10 lat więzienia 


KATOWICE (PAP). = Wojskowy 
Sąd Rejonowy w Katowicach po kilki 
dniowej rozprawie ogłosił wyrok, na 
mocy kiórego b, dyrektor DOKP Ka- 
towiee, Bronisław Oledzki użnany zoź 
stał winnym przekazywania przed- 
stawicielom korisulatu brytyjskiego w 
Katowicach wiadomości i dokumen 
tów startowiących tajemnicę państwó 
wą, Za przestępstwa tu Oledzki ska- 
zany żóstał fa karę 10 lat więzienia, 
utratę praw na Okres 4 lat oraż kón* 
fiskat mienia, ; 

W uzasadnieniu wytóku podkre+ 
ślono z naciskiem, że wiadomości i 
dokumenty dostarczone przedstawicie 
lom kónstlatu brytyjskiego — Dicken 
sónówi i Ścottowi — mogły by ulat- 
wić akcję sabotażówo-dywersyjną w 

|ceio eparaliżowśńia ruchu kolejowe- 
go w "kięgu katowickim. 


ciele konsulatu brytyjskiego w Ka- 
towicach, pod płaszczykiem czynności 
konsularnych, uprawiali działalność 
szpiegowską równieź na terenie in- 
mych instytucji. Przesłuchani na roz 
prawie świadkowie, pracównicy „Cen 
trostali* i Centrali Przemysłu Węglo< 
wego zeznali, że Dickenson i Scott nie 
jednokrotnie próbowali nawiązać bliż 
sze znajomości z Lo gt tez urzędni: 
kami tych instytucji, aby wydobyć 
od nich informacje wywiadowcze, Dla 
osiągnięcia tych celów Brytyjczycy 


| Sąd ustalił ponadto, że przedstawi» 


używali różnych podstępów i prze« 
myślnych sposobów. Tylko dzięki 
czujności ufzędników polskich te 


uślinć starania nie dały rezultatu. 
Proces Otędzkiego — czytamy 

uzasadnieniu wyroku — pódobnie jak 

«saren innych procesów, które odby* 


ły się ostatnia w Polsce, wykazał, że 
niektóre obce mocarstwa, zbierając 
materiały do akcji szpiegowskich 1 
dywersy jno-subotażowych, posługują 
się nie tylko nasyłanymi do Kraju 
agentami, lecz również swymi przed- 
stawicielami dyplomatycznymi I Kon- 
sularnymi. Ludzie ci, nadużywając 
swych uprawnień wyl pał nt zę 
gwałcąć prawa i zwyczaje międzyna- 
rodowe, werhują do akcji szpiegow= 
skiej jednostki ustosunkowane nega« 
tywnie do dzisiejszej rzeczywistości. 
Starają się oni również żbierać po- 
trzebne im informacje, wykorzystu- 
jąc nieuwagę | brak cznjności nië- 
których Polaków. 


Prokurator wniósł o rewizję wyroku 
ze względu na zbyt łagódny wymiar 
kary: 


_ ganizacji partyjnych. 
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Michalina Tatarkówna 
Sekretarz aad PZPR 


_ Warunkiem dobrej roboty poli 
tycznej jest właściwie prowadzo= 
na praca organizacyjna, a więc 
przede wszystkim praca nad roz 
budową Partli, Dla naszego woje 
wództwa szczególnie ważną jest 
rozbudówa organizacji partyjnej na 
wsi, Zdajemy sobie bowiem spra- 
wę, że bez wydatnego udziału 
naszej Partii, beż szeroko rozwi- 
niętej akcji uświadamiającej, nie 
możliwe jest przełamanie oporów, 
które jeszcze do tej pory tkwią w 
masach mało i średniorolnych 
chłopów. 

Uchwała Biura Organiżacyj- 
nego K.C. mówi: „Rosnące za- 
dania i zaostrzająca się walka 
klasowa wymagają wysiłku ca 
łej Partii w celu szybkiej likwi 
„dacji słabych punktów w pracy 
organizacji partyjnych na wsi, 
wzmocnienia ich kadr, wzboga 
cenia ich życia wewnętrznego, 
ich umasowienia oraz wydatne 
go tozszerzenia ich wpływów”. 


~ Jednym z czołowych zadań, któ 
re postawiła przed organizacją 
l-sza Konferencja Wojewódzka, 
„była rozbudowa gromadzkich or 
Konferen- 
cja postawiła na porządku dzien 
nym zadanie usunięcia t, żw. bia 
łych plam z mapy naszego woje 
wództwa. Mimo, że zadanie to nie 
zostało jeszcze w pełni wykona- 
ne, to jednak na odcinku rozbu- 
dowy organizacji ną wsi możemy 
pochlubić się poważnymi osią- 
gnięciami, Dzięki temu ilość „bia 
łych plam“ nieustannie się zmniej 
sza. Rozpatrując dorobek poszcze 
gólnych komitetów powiatowych 
trzeba stwierdzić, że np. KP w 
Piotrkowie w przeciągu roku zor 
ganizował 94 grupy kandydackie, 
które dały naszej organizacji 433 
„kandydatów. W tym samym cza 
sie organizacja sieradzka wzros- 
ła o 46 grup kandydackich liczą- 
cych 407 kandydatów. W Łowi- 
czu w ostatnich miesiącach orga 
nizacja na terenie wsi wzrosła o 


147 chłopów. Wzrosła również na 


terenie województwa ilość komi- 
tetów gminnych, a mianowicie z 
157 do 167. Wiele wysiłku w roz- 
winięcie organizacji gminnych 
włożył KP Wieluń, który mimo 
ciężkich warunków potrafił stwo 
rzyć 4 komitety gminne, 

Analizując ukłąd sił społecz- 
nych na terenie naszego woje- 
wództwa, dochodzimy do wnios- 
ku, że istnieją obiektywne warun 
ki dla dalszego wzmożenia rozbu- 
dowy organizacji partyjnej we 
wszystkich powiatach, 

Do tej pory Łowicz, zgodnie z 
utartą opinią, uchodził za naj- 
bardziej opanowany przez boga- 
czy wiejskich powiat naszego wo- 
jewództwa. 

Tak nie jest — fakty mówią zu 
pełnie co innego, W Łowickim na 
Przeszło 18.500 gospodarstw ma- 
my przeszło 3,000 gospodarstw do 
2 ha, przeszło 5.000 gospodarstw 
od 2 ha do 5 ha i prawie 8.000 go 


_ spodarstw średniorolnych. Kuła- 


ków jest tylko 470. Cyfry te 
_ świadczą jak ogromne możliwości 
rozwoju ma organizacja w powie 
cie łowickim, 

W ogóle trzeba powiedzieć, że 
w naszym województwie wieś w 
olbrzymiej większości zamiesz- 
szkała jest przez chłopów mało i 
średniorolnych. Stwarza to pomyśl 
ne warunki dla wzmożenia pra- 
cy politycznej nad rozbudową or 
ganizacji partyjnych we wszyst- 
kich gromadach. 

Wymieniając nasze osiągnięcia, 
nie należy zapominać również i 
o tym, że nie wszystkie ńasze ko 
mitety powiatowe jednakowo do 
ceniły zagadnienie rozbudowy or 
ganizacji partyjnej, Np. Rawa- 
Maz, Radomsko, Łask nie wyka- 
zują poważniejszych osiągnięć. 
W Łasku na przeszło 1.500 człon 
ków Partii mamv zaledwie 300 


chłopów. Wieluń także popełnił 
wielki błąd, nie rozpatrując skła 
du socjalnego nowoprzyjatych, W 
powiecie tym jest tylko 300 chło 
pów na przeszło 2.000 członków 
Partli. Jest to liczba stanowczo 
zbyt mała, zwłaszcza jeśli się weż 
mie pod uwagę wybitnie rolniczy 
charakter tego powiatu. 

Mówiąc o przebudówia go 
spodarczej wsi, nie można pomi 
naé doniosłej roli kobiety w 
naszej Partii, Tow, Stalin uczy, 
że: „Kobieta — chłopka stoi w 
jednym szeregu z chłopem. Ra 
zem z nim posuwa naprzód 
wspólną sprawę rozwoju na- 
szego rolnictwa, jego powodze 


nia, jego rozkwitu,“ 


W dotychczasowej pracy w Par 
tii kobiety mają poważne osiągnię 
cia. Spółdzielnia produkcyjna w 
Wojsławicach pow. sieradzkiego 
jest właściwie przede wszystkim 
dziełem kobiet — naszych towa- 
rzyszek. Aby praca wśród kobiet 
rozwijała się lepiej należy bar- 
dziej opiekować się nimi i rozwi 
jać każdą słusznie podjętą w tej 
dziedzinie inicjatywę. 

Większość komitetów  powia« 
towych zwracała zbyt mało uwa 
gi na ilość kobiet w naszych tere 
nowych organizacjach. Istnieją 
jeszcze takie gminy, gdzie nie 
ma ani jednej kobiety w Partii, 
np. w gminie Krośniewice, 
oraz w gminie Lutomiersk. 
Wyrazem częstego jeszcze niedo 
ceniania roli kobiety jest nikły 
ich udział we władzach partyj 
nych na szczeblu gminnym, wśród 
1600 członków instancji gmin- 
nych mamy 300 chłopek, co sta- 
nowi zaledwie 18 proc. Cyfry te 


AMrtomi Kubicki 
Sekretarz KW PZPR 


itsa 


lenia politycmiego kadr", 


Organizacja partyjna wojewódz- 
twa łódzkiego dokonała w u 
biegłym roku szkoleniowym po- 
ważnego wysiłku w celu podnie- 
sienia świadomości ideowo-poli* 
tycznej członków oraz kandyda- 
tów i uzbrojenia ich w niezawod- 
ny oręż marksizmu = leninizmu. 
Wysiłek ten szedł w kierunku sta- 
łego wzrostu kursów szkolenia i 
doprowadził do stworzenia prze- 
szło 550 kursów wszystkich stop- 
ni. Przy tym w szkoleniu uczest- 
niczyło ponad 13 tysięcy towarzy- 
szy, którzy kształcili się mniej 
lub więcej systematycznie, 
Następnym, obok rozszerzenia 
sieci kursów, niewątpliwie po- 
ważnym osiągnięciem, jest wydat- 
ne zwiększenie kadry wykładow* 
ców, których liczba w roku szko- 
leniowym podniosła się z 400 do 
140, 
Obecnie, przystępując do nowe 
go roku szkolenia partyjnego i 
mówiąc o osiągnięciach, trzeba 
“także podkreślić i uwypuklić po- 
pełnione błędy oraz występujące 
braki, które spowodowały, że pew 
na część uruchomionych kursów 
w miastach, a spora liczba na 


wsiach rozpadła się jeszcze przed 
ich zakończeniem. 

Stwierdzić należy, iż przyczyna 
tych słabych wyników tkwiła w 
powstawania kur- 
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żywiołowości 


świadczą, że uchwała KC o pracy 
wśród kobiet niedostatecznie jesz 
cze jest wcielana w życie, Zapom 
nieliśmy o słowach Tow. Stalina: 

„Niektórzy sądzą, że wystar- 
czy opracować słuszną linię, pa 
dać ją do powszechnej wiado= 
mości, wyłożyć w postaci ogól- 
nych tez i rezolucji i uchwalić 
jednogłośnie, aby zwycięstwo 
przyszło samo przez się, że tak 
powiem samorzutnie. Jest ta 
oczywiście niesłuszne, Jest to 
wielki błąd”. 

II nasza Konferencja Woje* 
wódzka obraduje pod hasłem re 
alizacji uchwał V Plenum KC — 
to znaczy walki o wykonanie Pla 
nu Ś-letniego przed terminem. 

Tow. Bierut podkreślił, że dla 
zwycięstwa konieczna jest dobra 
robota organizacyjna: Dlatego 
przed organizacją naszą staje ja- 
ko czołowe zadanie rozbudowa, 
szczególnie na wsi, organizacji 
partyjnej, zwiększenie liczby ko- 
biet w Partii, podniesienie pozio- 
mu ideologicznego mas  człon- 
kowskich, wzmocnienie kierow- 
niczej roli Partii poprzez kon- 
trolę wykonywania uchwał. 

Realizacja tych zadań przyczy 
ni się do pełniejszego oddziały= 
wania mas członkowskich na rze 
sze; bezpartyjne i dopomoże w 
walce o socjalistyczną przebudo- 
wę wsi. 

Poważne osiągnięcia na odcin- 
ku spółdzielni produkcyjnych, któ 
rych obecnie mamy około 100 bę- 
dą jeszcze większe, jeżeli wydat 
nie rozbudujemy nasze organiza 
cje partyjne na wsi. 

Partia nasza, wypełniając wska 
zania wielkich naszych nauczy= 
cieli; Marksa, Engelsa, Lenina i 
Stalina, w oparciu o doświadczenia 
WKP(b), kroczyć będzie naprzód 
do SOCJALIZMU. 


(B. Bierut) 


sów, w braku planowej, przemy- 
ślanej organizacji į wadliwym 
często doborze wykładowców. 
Źródłem zaś tych błędów było 
niewłaściwe i niedostatecznie 
czujne kierowanie szkoleniem par 
tyjnym przez Komitet Wojewódz- 
ki i komitety powiatowe į miej- 
skie. 

W ciągu długiego okresu cza” 
su nie wysuwano szkolenia par- 
tyjnego jako jednego z czołowych 
zagadnień w pracy partyjnej. Nie 
było ono przedmiotem troski ko* 
mitetów. Kierownictwem szkole- 
nia partyjnego, obok instrukto- 
rów propagandy, zajmowały się 
komisje szkoleniowe, które w nie- 
których komitetach objęły rolę 
instancji partyjnej, mającej pra- 
wo kierowania instruktorem pro- 
pagandy, zatwierdzania kadry wy 
kładoweów, uprawnionej do po- 
dejmowania uchwał obowiązują 
cych, 

Jeśli się zważy ponadto, że ko* 
misje szkoleniowe stanowiły ciało 
dość płynne — zmieniające swój 
skład bardzo często — niejedno- 
krotnie zaledwie po zapoznaniu 
się z zadaniami szkolenia partyj- 
nego oraz swymi obowiązkami, 
to trzeba stwierdzić, że kursy pra 
cowały same, bez kontroli, a wy- 
kladowcy ich pozbawieni był; o- 
pieki i pomocy, a więc kierow* 


Wykład w Wojewódzkiej Szkole Partyjnej w Pabianicach, 


Z Ti 


nego budownictwa, 


N asza wojewódzka organizacja 
* partyjna ma poważne osiąg- 
nięcia na odcinku pracy rad na- 
rodowych. W pierwszym rzędzie 
organizacje partyjne spowodowa* 
ły, iż na posiedzenia rad przystą- 
piono do omawiania aktualnych 
zagadnień politycznych, Dzięki te- 
mu rady zaczęły wiązać swą 
działalność z polityczno-gospodar- 
czym życiem kraju, a tym samym 
lepiej realizować swe zadania i, 
co najważniejsze, zajmować głusz: 
ną postawę klasową, 

Inicjatywa i pomoc organizacji 
pźrtyjnęch sprawiła, że prezydia 
rad narodowych organizowały po- 
siedzenia rad w zakładach pracy, 
gromadach, spółdzielniach produk 
cyjnych i PGReach, co wydatnie 
zacieśniło więż rad z terenem. 

Powiązanie to wzmocnione zo- 
stało dzięki wprowadzeniu do rad 
członków spółdzielni produkcyj- 
nych. W kwietniu br. mieliśmy w 
radach naszego województwa tyl- 
ko trzech członków spółdzielni 
produkcyjnych, a obecnie jest ich 
już 64, 

W oparciu o wytyczne I i IV 
Plenum KC naszej Partii, orga- 
nizącje partyjne roztoczyły pie- 
czę nad właściwym doborem lu> 
dzi do prezydiów rad narodo- 
wych, wprowadzając do nich ro- 
botników i chłopów mało i śred- 
niorolnych. 

Na ogólną ilość 1014 członków 
prezydiów rad narodowych w na- 


Zadania W dziedzinie szkolenia 


stojące przed organizacją partyjną województwa 


„Jednym z decydujących warunków podniesienia poriomu politycz= 
nego Partii jest -oswój masowego szkolenia partyjnego, a swłastcza szko- 


szym województwie, 


Hadusław Nieśmiałek 
oe KW PZPR 


Przekazanie pełni rządów radom narodowym, jako tereno- 
wym organom jednolitej władzy państwowej, ma ogromne zna- 
czenie polityczne 1 świadczy, że masy pracujące miast i wsi cał- 
kówicie dojrzały politycznie, by kierować sprawami gospodar* 
czymi, społecznymi oraz kulturalnymi na swych terenach, Za” 
sadniczą treść oraz istotny Sens reformy terenowych organów 
władzy państwowej stanowi dalsze wzmocnienia - ‘kierowniczej 
roli proletariatu, pogłębienie jego więzi z najszerszymi masami 
pracującymi, w celu pomyślnego wykonania zadań socjalistycz* 


35 procent 
jest pochodzenia robotniczego, 62 
procent chłopskiego, a 3 proc. wy* 
wodzi się spośród inteligencji pra 
cującej, Dalszym osiągnięciem ar* 
ganizacji partyjnych jest więc sy* 
stematyczne poprawianie składu 
socjalnego rad j zwiększanie w 
nich udziału robotników oraz chło 
pów, 

Wiele uwagi, zwłaszcza w mia* 
stach, poświęciły rady narodowe 
zagadnieniu poprawy warunków 
komunalnych klasy robotniczej. 
Na specialne podkreślenie zasłu* 
guje akcja remontowa, w której 
dzięki aktywności komitetów po- 
wiatowych i miejskich, osiągnę- 
liśmy na terenie naszego woje” 
wództwa poważne sukcesy, Do 
akcji tej rady narodowe zmobili- 
zowały masy pracujace, w wyni* 
ku czego w wielu miastach uzys* 
kana znaczną poprawę warunków 
mieszkaniowych. 

Rady narodowe na terenie na* 
szego województwa zajęły już po* 
ważne miejsce w walce o budow- 
nictwo fundamentów socjalizmu, 
organizując masy pracujące do 
walki o wzmocnienie władzy ludo 
wej į o wykonanie Planu 6-letnie* 
go. Poważny jest udział rad naro- 
dowych przy tworzeniu spółdziel- 
ni produkcyjnych i niesieniu po* 
mocy chłopu mało i średniorolne= 
mu w jego walce z kułactwem. 

Osiągnięcia organizacji partyj- 
nych na odcinku pracy rad naro- 


partyjnego 


łódzkiego 


Zakończenie kursu szkoleniowego 


nictwo nie było dostateczne ani 
właściwe. 

Iil Plenum KC PZPR, uchwała 
Biura Organizacyjnego o zadaniach 
Partii w dziedzinie rozszerzania 
i podnoszenia poziomu szkolenia 
partyjnego, wreszcie IV Plenum 
KC PZPR wpłynęły na stopniową 
zmianę tego systemu pracy, Szko- 
lenie partyjne zaczęlo nabierać 
coraz większego znaczenia, coraz 
większego rozmachu, zarazem zaś 
waga jego niebywale wzrosła, 

Poszczególne komitety zaczęły 
ujmować kierownictwo szkole- 
niem partyjnym we własne ręce, 
poświęcając mu coraz więcej u- 
wagi. Jednak proces ten postępo- 
wał i postępuje zbyt powoli, a 
przecież rozpoczynamy nowy rok 
szkolenia i konieczne jest, aby od 
początku kierownictwo należało 
do instancji partyjnych Komitetu 
Wojewódzkiego oraz komitetów 


i| powiatowych i miejskich, gmin- 


nych ¢:az egzekutyw podstawo- 
wych org. partyjnych. 

Niemniej ważnym zagadnieniem 
jest sprawa wykładowców. Nie 
ulega kwestii, że w zależności od 
tego, jakich będziemy mieli wy- 
kładowców, tak będzie rósł ak- 
tyw, tak będzie kształtować się 
świadomość ideowo-polityczna ma 
sy członkowskiej. . Z tych wzglę* 
dów wykładowcy winni być do- 
bierani starannie, winno się dla 
ich oceny stosować ostrzejsze kry 
teria, aniżeli wobec przeciętnego 
członka Partii, Tymczasem komi- 

ty powiatowe i miejskie 'niedo- 


cateye przeglądały kadrę wy* 
kładowców, zarówno z punktu 
widzenia ich przeszłości politycz- 
nej, jak i przydatności, pozwala- 
jąc, by członków Partii wycho* 
wywali ludzie, nie zawsze dajacy 
pewność, iż czynić to będą w na- 
leżyty sposób, 

Gdy zajęto się bliżej tą sprawą 
okazało się, że trzeba było zamie- 
nić wielu wykładowców. Świad- 
czy to dobitnie, jak mało komite- 
ty interesowały się wykładowca- 
mi. Egzekutywy zatwierdzały ich 
wybór bez wejrzenia w akta per" 
sonalne,  akcepfowały  mecha* 
nicznie listy, układańe przez ko- 
misje szkoleniowe. 

Tow. Bierut na IV Plenum wy- 
raźnie stwierdził, że nie bedzie- 
my odczuwali braku ludzi, jeżeli 
postąawimy na odpowiednim po- 
ziomie sprawę szkolenia partyj- 
nego, zaś ująć należycie sprawę 
szkolenia w nowym roku szkole” 
nią partyjnego, to znaczy usunąć 
dotychczasowe błędy : braki, to 
znaczy kierować szkoleniem nie 
za pośrednictwem komisji, a po- 
przez instancje partyjne, to zna- 
czy prowadzić w tej dziedzinie 
działalność planową, zakładać 
kurs tylko wówczas, kiedy wykła- 
dowcy dają rękojmię politycznej 
pewności i i gwarantują odpowied- 
ni poziom zajęć, to znaczy oto- 
czyć baczną opieką wykładow= 
ców, systematycznie i uporczywie 
pracować z nimi, to znaczy od po- 
czątku kontrolować stala pracę 
kursów oraz ich wyniku. 
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dow ych są poważne, ale nie mogą 
inie powinny one nam przesłonić 
szeregu niedociągnięć. Dotychczas 
nie zdołaliśmy jeszcze w dostatecz 
nym stopniu zabezpieczyć w Ta- 
dach narodowych kierownictwa 
i wpływu klasy robotniczej oraz 
biedoty wiejskiej. W gminnych 
radach narodowych mamy zaledy 
wie 9,4 proc, robotników, zatrud- 
nionych w produkcji, a 22 proc. 
pracowników umysłowych. W po- 
wiatowych * radach narodowych 
robotników mamy tylko 11,4 
proc., a 56 proc. stanowią pracow“ 
nicy umysłowi. W miastach wy- 
dzielonych robotnicy stanowią 
31,6 proc. a pracownicy umysło- 
wi aż. 64 procent. 

Mówiąc o udziale chłopów w ra- 
dach narodowych, zwrócić należy 
uwagę na fakt niedostatecznego 
jeszcze udziału biedoty wiejskiej 
oraz na nadmiar chłopów, posia” 
dających powyżej 8 ha ziemi. Na- 
leży dążyć do tego, aby biedota 
wiejska posiadała przewagę. 

Bardzo słabo reprezentowana 
jest w radach narodowych mło- 
dzież, zrzeszona w ZMP. Stanowi 
ona zaledwie 3 procent ogółu rad- 
nych. Zbyt mało także jest kobiet 
mimo, że w ostatnim czasie stan 
ten uległ wydatnej poprawie. 

Poważnym niedociągnięciem w 
pracy komitetów powiatowych i 
miejskich był brak troski, aby w 
radach byli w odpowiednim stop” 
niu reprezentowani bezpastyjni. 
Cyfra bezpartyjnych zasiadają- 
cych w radach, jest ciągle jeszcze 
stanowczo zbyt mała. Stan ten 
musi ulec poważnej zmianie. 

Wielkie znaczenie w pracy rad 
narodowych mają komisje radziec 
kie i dlatego uwaga organizacji 
partyjnych winna być zwrócona 
na właściwy dobór tych komisji, 
Wprawdzie do komisji radziec- 
kich powołano również aktyw 
społeczny spoza rad, co pozwoliło 
na lepsze powiązanie ich z masa- 
mi, nie dopilnowano jednak wła” 
ściwego składu socjalnego tych ko 
misji, 

I tak np. w Komisji Kulturalno 
Oświatowej przy PRN w Brzezi- 
nach, liczącej 9 członków, zasiada 
tylko jeden robotnik, a 8 urzędni- 
ków, w Komisji Komunikacyjnej 
na 9 członków jest 1 chłop i 8 urzęd 
ników. Podobna sytuacja istnieje 
w Łasku, Wieluniu i innych powia 
tach. Stan taki stwarza poważne 
niebezpieczeństwo, gdyż komisji 
o niewłaściwym składzie socjal: 
nym grozi brak zdecydowanie kla 
sowego charakteru. 

Jakie zadania wynikają z do- 
tychczasowych braków dla orga- 
nizacji partyjnych w ich pracy na 
odcinka rad narodowych? Przede 
wszystkim komitety miejskie, po- 
wiatowe į; gminne muszą poddać 
gruntownemu rozpatrzeniu skład 
socjalny rad narodowych i wpro“ 
wadzić jeszcze więcej nowych lu- 
dzi, aktywnych budowniczych so* 
cjalizmu. Należy wzmóc w radach 
narodowych udział młodzieży, 
zrzeszonej w ZMP oraz systema- 
tycznie zwiększać ilość kobiet i 
brzpartyjnych. 

Rady narodowe winny zacho- 
wać nieustanną, ścisłą więź z ludź 
mu pracy miast i wsi — z masami 
pracującymi, które reprezentują. 
Muszą przysłuchiwać się głosowi 
tych mas, ich krytyce į ich ży” 
czeniom, dążyć do maksymalnego 
rozwoju ich inicjatywy i aktyw* 
ności. Rady narodowe winny przy 
ciągać obywateli do współpracy 
z komisjami, do udziału w maso- 
wych akcjach społecznych, a szcze- 
gólnie na obecnym etapie współ- 
działać przy mobilizacji mas lu* 
dowych, do walki o pokój prze” 
ciw  imperialistycznym podżega- 
czom wojennym. Muszą one wnik- 
liwie, z najgłębszą troską rozpa* 
trywać postulaty i życzenia lud- 
ności, reagować ną skargi i zaża- 
lenia. Muszą składać publiczne 
sprawozdanią ze swej działalno- 
ści. 

Opierając się na stałej pomocy 
mas pracujących, pobudzając ich 
inicjatywę, stosując w swej pra“ 
cy wypróbowaną broń krytyki i 
samokrytyki, wiążąc wykonanie 
zadań ogólnopaństwowych z za” 
spakajaniem specyficznych, miej- 
scowych potrzeb — rady narodo- 
we coraz lepiej będą mobilizowa” 
ły masy pracujące” do wypełnia- 
nia nowych zadań, wzmacniając 
autorytet i siłę władzy państwo- 
wej w terenie. 

Działając w ten sposób rady 
narodowe niewątpliwie wniosą 
swój wydatny wkład do dzieła 
wykonania Planu 6-letniego, pla 
nu bvdowy fundamentów sócja” 
lizmu w Polsce. 
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0 stały wzrost wydajności pracy 


wydajności pracy jest| nie pracowali — nie mają więc po- 


Henryk Kubicki 


I sekr. KM PZPR w Pabianicach 


Nasze zadania 


|na froncie przemysłowym 


zrost Dlatego walka o. wydajność pracy | Tow. Stalin uczy, że: 


podstawowym warunkiem wy 
konanla Planu 6-letniego, jest jed- 
nym z najbardziej istotnych proble 
mów, które muszą być rozwiązane. 

Stały wzrost wydajności pracy u“ 
uzależniony jest od szęregu czynni 
ków, jak różwój techniczny prze- 
mysłu, mechaniżacja procesów tech- 
nologicznych, prawidłowe opracowa 
nie planów produkcyjnych, RIZYSO” 
towanie kadr umiejących posługi- 
wać się techniką itp. 

Jednak podstawowym elementem, 
od którego zależy walka o wzrost 
wydajności pracy jest stopień zain- 
teresowania samych robotników w 
tej walce, 

W ustroju kapitalistycznym klasa 
robotnicza nie może być zaintereso 
wana we wzroście wydajności pra- 
cy, Ed. ¢ powoduje on bezrobocie, a 
w. reznitacie nędzę tych, którzy tę 
wydajność podnoszą. i 

Inaczej wygląda to w ustroju so- 
t;alistycznym, gdzie «wyższa wydaj- 
ność pracy i obfitość produktów, 
warunkuje wyższy poziom material 
ny. i kulturalny tych, którzy przy- 
czyniają się do wzrostu wydajności. 
Dlatego w ustroju socjalistycznym 
klasa robotnicza zainteresowana Jest 
we wzroście wydajności pracy. 

Na przestrzeni ubiegłego roku kla 
sa robotniczą w walce o wzrost wy 
dajności pracy może poszczycić się 
poważnymi sukcesami, stały bowiem 
wzrost wydajności pracy i związa” 
ne z tym podnoszenie się zarobków 
robotniczych przyczyniły się do dal- 
szego przechodzenia na obsługę więk 
szej ilości maszyn w przemyśle włó 
kienniczym, na system potokowy w 
budownictwie, na system szybkiego 
skrawania metali w przemyśle me- 
talowym. 

Istnieją jednak i niedociągnięcia. 
Jednym z nich jest fakt, że normy 
pracy opracowane w pierwszych la- 
tach Planu 3-letniego są obecnie 
często nierealne, za niskie i nie 
mobilizują robotników do walki a 
wzrost wydajności pracy. Szczegól- 
mie w przemyśle meialowym. gdzie 
przodownicy pracy od dawna stwier 
dzają, że normy pracy są zaniżone, 
trzeba je jak najszybciej zrewido- 
wać, wprowadzając nowe technicz- 
me normy. 

Drugim niedociągnięcierm, dotyczą 
eym zwłaszcza przemysłu włókien= 
niczego, jest fakt, że są one wpraw- 
dzie wykonywane i przekraczane 
przez większość robotników, . duża 
jednak ilość robotników łch nie wy- 
konuje, co hamuje zaplanowany 
wzrost wydajności pracy. 

Przyczyny niewykonywania norm 
przez robotników przemysłu włó- 
kienniczego (szczególnie w branży 
bawełnianej), są następujące: 


Niedostateczne szkolenie i do- 
szkalanie robotników. W prze- 
myśle włókienniczym została zatrud 
niona duża ilość robotników, którzy 
nigdy przedtem w tym zawodzie 


trzebnych kwalifikacji, co przy nie- 
dostatecznym szkoleniu zawodowym 
znacznie utrudnia wykonywanie 
norm. a 
2 Nieprzestrzeganie procesu tech- 

nologicznego, niedostateczną 
konserwacja. maszyn, nieracjonalne 
rozplanowanie Tefmontów kapital- 
nych i zapobiegawczych, 

Niski poziom. kultury miejsca 
pracy w naszych zakładach, od- 

działach produkcyjnych i salach. 

Ażeby usunąć powyższe braki — 
administracja, związki zawodowe i 
organizacje partyjne muszą, głębiej 
przeanalizować wytyczne TV Ple- 
num KC naszej Partti. f 

Niedociągnięcia te, które hamują 
i uniemożliwiają zarówno stosowa- 
nie właściwych norm, jak i ich wy- 
konywanie mają swoje źródło wła- 
śnie w tym, że wskazania TV Ple- 
num KC naszej Partii nie zostały 
jeszcze w całej rozciągłości zrozu- 
miane i zastosowane, i 


musi być ściśle związana » walką 
o nowe, wykwalifikowane kadry, 
które zdolne byłyby do lepszego opa 
nowania procesu pracy, de podnie- 
sienia na wyższy poziom kultury 
zakładów pracy ,do przestrzegania i 
usprawniania procesu technologicz= 
nego, do sprawnego przeprowadza 
nią remontów urządzeń przemysło- 
wych, do zaprowadzenia potrzebnej 
dyscypliny praty. 


Trzeba, żeby administracja, orga- 
nizacje partyjne i zawodowe zrozu- 
miały, że normy pracy winny być 
wykonywane przez wsz jch ro- 
botników, że trzeba i należy zwal- 
czać wszęlkiego rodzaju przeszkody, 
uniemożliwiające wykonywanie tych 
norm. 


Trzeba prowadzić szeroką kampa 
nię, wyjaśniając masom znaczenie 
pracy akordowej — jako jedynej 
drogi, która prowadzi do wzrostu 
wydajności, a zarazem do dobroby= 
tu klasy robotniczej. 


„Bez norm technicznych nie- 
możliwa jest planowa gospodar- 
ka, Prócz tego normy techniczne 
potrzebne są na to, aby masy za- 
cofano podnosić do poziomu przo 
dujących. Normy techniczne — 
to wielka siłą regulująca, orga- 
nizująca w fabryce szerokie ma- 
sy robotnicze wokół przedują- 
cych elementów klasy robotni- 
czej”, 

Dlatego w walce o wykonanie 
Planu 6-letniego trzeba, ażeby każ- 
dy robotnik wykonywał swoje nor- 
my produkcyjne. 

Komitet Wojewódzki, komitety po 
wiatowe i miejskie, jak również or- 
ganizacje partyjne w zakładach pra 
cy — muszą wzmóc swe wysiłki dą 
żąc do stałego wzrostu wydajności 
pracy. Trzeba do tej akcji wciągnąć 
wszystkich członków Partii, ZMP i 
cały aktyw związkowy, co pozwoli 
zmobilizować całą klasę robotniczą 
do realizacji porywających zadań 
Planu 6-leiniego, 


komitet zakładowy w 


Z nasze — Tomaszowska 
Fabryka Sztucznego Jedwabiu, 
dumne są z tytułu przodującego za- 
kładu swej branży, który zdobyły 
swą dotychczasową, wytężoną pra- 
cą. Jako pierwsi wykonaliśmy za- 
dania produkcyjne, nakreślone ra- 
mami Planu Trzyletniego. "Mamy 
ambicję — pierwsi zrealizować ga- 
dania, stawiane przed nami przez 
wielki Plan 6-letni Robotnicy na- 
szej załogi, nasi racjonalizatorzy 
pierwsi rzucili na całą Polskę hasło 
organizowania brygad szybkościo- 
wych remontów, 

Obecnie — mobilizujemy wszyst- 
kie gy 4 rezerwy dla wałki o: »wy- 
cięsieie wykonanie Planu 6-letnie- 
gò. j 
Pierwsze sygnały i pierwsze osią- 


nięcia napawają nas  otuchą. 


Półroczny plan poszczególne oddzia- 


ły produkcyjne ukończyły przed ter 
minem. 

Również plan produkcyjny za o- 
siem miesiecy wszystkie oddziały 
zrealizowały na dzień 1 września z 
nadwyżką. 


— Jaki jest udzial 


trosce o produkcie 


— jako pierwsze i zasadnicze zada- 
nie stawia się produkcję i plan pro- 
dukcyjny. Każde posiedzenie egze- 
kutywy jest w większej swej części 
poświęcone zagadnieniom, związa- 
nym z produkcją. Na każdym gebra 
miu organizacji oddziałowej, na po- 


i t siedzeniach egzekutyw organizacji 
organizacji | oddziałowych. 


sprawy związane z 


partyjnej w dotychczasowych osiąg | produkcją wysuwane są ną czoło. 


nięciąch 
mobilizuje załogę do coraz wydat- 
niejszych. wysiłków? 

Możemy bez przesady stwierdzić, 


że organizacja partyjna ma poważ- | tecznie wcześnie 
walce o wykonanie |; zahamowanie i 


ne zasługi w 


planu. Wystarczy tu wskazać mes 


ciażby na okres ostatnich miesięcy, 
w których postawiliśmy 


i jak organizacja partyjna i 


ji 
i 
D 
$ 


Systematyczna, stałą kontrola ze- 
stawień ; raportów produkcyjnych, 
sporządzanych co pięć dni — pozwa 
łają kierownictwu organizacji dosta 
opanować każde 
likwidować słabe 
punkty w produkcji. 

Usamodzielnienie organizacji od- 


jako swe | działowych, czego przez długi okres 


bojowe zadanie — walkę o jakość |nie było — stworzyło z nich rzeczy- 


produkcji, 

Z jakością od dawna nie było u 
nas najlepiej. Wyznaczane nam pla 
ny jakościowe nie były realłżowane, 
co znacznie obniżało wartość pro- 
dukcji, a co za tym idzie, i rentow= 
ność zakładu. Postanowiliśmy przy 
stąpić do nieubłaganej walki z tym 
niepomyślnym objawem. Orężem w 
tej walce w pierwszym rzędzie sta- 
ła się wytężona akcja uświadamia- 
jąca przy pomocy naszych organi- 
zacji oddziałowych. 1 

I'oto już w lipcu ódsetek jakości 
wzrósł o 68,22 proc. pierwszego ga- 
tunku. W sierpniu zbliżył się do pla 
nowanego limitu — 72,21 proc, a w 
bieżącym miesiącu uzyskaliśmy 74 
proc. pierwszego gatunku, co jest 
najwyższym osiągnięciem w ciągu 
powojennych lat, 

„Nie bez organizacji partyjnej — 
oto nasze hasło w eodziennćj pracy. 
Począwszy od komiteftt fabryczne- 
go, a skończywszy na orgadłzacjach 
oddziałowych i grupach partyjnych 


Rozwój wielowarszłatowości 


zlikwidował wiele trudności produkcyjnych 


|zdrowy objaw został jednak całkowi- | 


Do niedawna w Ozorkowskich Zakła 
dach Przemysłu Baweinianego zaga- 
dnienie wielowarsztatowości nie było 
ujmowane w należyty sposób. Kie- 
rownictwo, rada zakładowa i podst. 
organ, part. nie przywiązywały do 
niego większego znaczenia. 


cie zaprzepaszczony przez kierownic- 
two, które nie potrafiło stworzyć od- 
powiednich warunków wielowarszta- 
towcom, i zapomniało o najważniej. 
szej sprawie, a mianowicie, że równo- 
legle ze wzmożoną obsługą musi pod- 
nieść się stan techniczny maszyn, 
Kierownictwo zapomniało, że remonty 
kapitalne i zapobiegawcze trzeba wy- 
konywać nie tylko'na papierze, pro- 
cesy technologiczne winny być prze- 
strzegane, półfabrykaty "muszą być 
pierwszej jakości, a terminy. czyszcze 
nia maszyn winny być ściśle prze- 
strzegane. 


Skutki tych niedopatrzeń rychło się 
ujawniły, Już po kilku dniach oka- 
zało się, że prządka nie jest w stanie 
obsłużyć trzech stron. a nawet wytra. 
wni tkacze nie mogą uporać się z 
czwórkami, W tych warunkach za- 
kłady zamiast zysku przynosiły stra- 
ty. gdyż z reguły każdemu wielb- 
warsztatowcowi trzeba było dawać po 
moc, o którą zresztą przez pewien 
czas nie było trudno z powodu dosta- 
tecznej ilości rąk do pracy w Ozor- 
kowie. Jednakże nasz szybko rozbudo 
wujący się przemysł. potrzebował co. 
raz więcej ludzi. Przedsiębiorstwo bu. 
dowlane, prowadzące w Ozorkowie 
prace przy budowie nowej elektrowni 
i wykończalni przy OZPB, wchłonęło 


Ozorkowskie Zakłady Przem. Bawel| masę robotników. Nic dziwnego, że 
nianego, oddalone zaledwie o 25 km. | wiosną 1950 r. Ozorkowskie Zakłady 
od Łodzi, pozostawały w tej dziedzinie | Przemysłu Bawełnianego  odczuły sil- 
daleko w tyle za zakładami łódzkimi. | ny odpływ robotników,.i oto w Ozor- 
Na to niedociągnięcie wpływały za- |kowie ni stąd ni zowąd'zabrakło sił 
sadniczo dwie przyczyny: pierwsza — | roboczych. 
to wystarczająca na razie ilość rąk do Jednym wyjłciem x tych STR 
pracy, druga — to oportunizm í oba- | mogło być tylko rozwinięcie ruchu 
wy, żywione przez pewną CZĘSĆ apa- | w;.] „warsztatowego. Tym razem kie- 
ratu technicznego, że wielowarsztato. | rownictwo, nauczone doświadczeniem 
wość pociągnie za sobą spadek jakości | at poprzednich, nie podeszło do tego 
i ilości produkcji. zagadnienia mechanicznie, ale wspól. 

Ruch wielowarształowy został wj; nie z podst. organ. part, radą zakła- 
Ożorkowie zapoczątkowany w stycz- | dową, przodownikami 'pracy i apara- 
miu 1949 r. przy wprowadzeniu nowej 
umowy zbiorowej. Część uświadomio | dny plan działania, polegający na: a) 
nych robotników zrozumiała korzyści | poprawie jakości przędzy 
tego ruchu i chętnie przechodr”ła na 


tem technicznym opracowało dokła- 


i stanu 
technicznego krosien, b) dopilnowa- 
zwiekszoną obsługę maszyn.  Tenlniu pracy oddziału przygotowawcze- 


go tkalni, c) odpowiednim doborze 
tkaczy, Jako termin realizacji tego 
planu wyznaczono lipiec, a samo 
przejście na większą obsługę na mie- 
ciące sierpień į wrzesień br, 

W pierwszych dniach lipca zamel- 
dowali kierownicy oddziałów pro- 
dukcyjnych, że nakreślone zadania zo 
stały zrealizowane, a jednocześnie 
przodownicy pracy, tow. Fabłanowski. 
ob. Dabowy i ZMP-owiec Bakalarz, 
jako pierwsi wyrazili chęć przejścia 
na obsługę 6 krosien, Już w'kiłka 
dni potem 324 krosna objęte zostały 
systemem szóstkowym, a w począt- 
kach sierpnia dalsze 324 krosna. -Za- 
kłady uzyskały rezerwe w iłości 96 
tkaczy, 

Pozostał jednak do załatwienia 
problem wykonania planów flościo- 
wych i jakościowych. 1 na tym od- 
cinku wydajność na 1 kr-qodz. w 
lipcu była o 1,75. proc. a w Sierpniu 
o 4,7 proc, wyższa, niż średnia ża 
pierwsze półrocze 1950 r., a jakość 
I gatunku, która w lipcu sięgała 53,8 
proc, wzrosłą w sierpniu do 627 
proc. podtzas gdy ' przeciętna za 
I półrocze wynosiła tylko 43,8 proc. 

Wyniki uzyskane w pierwszych 
dwóch: miesiącach pó wprowadzeniu 
na szerszą ”skalę wielowarsztatowości 
wskazały nam, jakimi drogami należy 
dążyć do podwyższenia zarobków kla. 
sy robotniczej oraz do podniesienia 
wydajności maszyn i rento'vności za- 
kładów. Ozorkowskie Zakłady Prze- 
mysłu Bawełnianego zdołały przeła- 
mać pokutujący konserwatyzm, i z wy 
tyczonej słusznej drogi nie zejdą. 

Za przykładem tkaczy pójdą prząd- 
ki 1 wrzecioniarki, gdyż park maszy- 
nowy na tych oddziałach pracuje co- 
raz sprawniej dzięki remontom kapi- 
talnym i zapobiegawczym, I nic nie 
powinno już stać na drodze rozwoju 
wielowarsztatowości w przędzalni. 


Edward Majek 
Dyrektor ZPB w Ozorkowie 


wistych gospodarzy, odpowiedzial- 
nych za tok produkcji na poszcze- 
gólnych oddziałach, ( 
Zasilenie kadrami  partyjnymi 
tych oddziałów, na których nie mie 
liśmy organizacji partyjnych — by- 
ło posunięciem słusznym i celowym. 
Mimo jednak niewątpliwych osią- 
gnięć i coraz lepszego stylu pracy 
organizacji oraz członków Partii w 
walce o produkcję — mamy jeszcze 
poważne zaniedbanią oraz braki, . 
Trzeba stwierdzić, że jeszcze nie 
wszyścy członkowie- Partii potrafią 
porywać zą sobą bezpartyjną część 
załogi, mobilizując ją do zbiorowego 
wysiłku, nie wszyscy jeszcze potra- 
fią.po bołszewickn walczyć o nasze 
płany produkcyjne, I tu staje przed 
nami poważne zadanie przeprowa- 
dzenia szerokiej pracy uświadamia- 
jącej i wychowawczej, której osta- 
tecznym wynikiem musi być hasło: 
Każdy członek Partli — przodowni- 
kiem pracy na swym odcinku. 
Nie potrafiliśmy też w dostatecznej 
mierze wykorzystać tych transmi- 
sji do załogi, jakimi są: organizacja 
związkowa, Związek Młodzieży Pol- 
skiej, Liga Kobiet, Na tym odcinku 
mamy jeszcze wiele do nadrobienia. 
Niewątpliwie nasze zadania pro- 
dukcyjne będziemy wypełniać z ho- 
norem, przed terminem i w pełni. 
Niewątpliwie dobrze wypełnimy za 
dania, które postawił przed nami 
Plan Sześcioletni. Jednak w każdej 
chwili musimy pamietać, że rękoj- 
mią właściwej produkcji i wszel- 
kich osiągnięć — jest w pierwszym 
rzędzie właściwa, bojowa postawa 
i praca organizacji partyjnej oraz 
każdego członka Partii. 


Antoni Duk 


I sekr. podst, organizacji partyjnej 
przy FSJ w Tomaszowie 


W pracach Komitetu Miejskiego 

w Pabianicach wysuwają sie 
na czoło zagadnienia produkcyjne. 
Poświęciły im wiele czasu I i II 
Konferencje Miejskie, dokładnie 
ustalając zadania, spoczywające 
na organizacjach partyjnych w 
przemyśle. p 

Trzeba stwierdzić, że KM po- 
trafił zmobilizować podstawowe 
organizacje partyjne do wytężo- 
nej walki o wykonanie planów 
produkcyjnych. Przyniosło to w 
rezultacie przedterminowe wy- 
pełnienie Planu 3 - lefniego oraz 
planu za pierwsze półrocze Fb. 
przez wszystkie zakłady na na- 
szym terenie. Zdajemy sobie je- 
dnak sprawę, że obecnie, po przy 
stąpieniu do realizacji Planu 6 - 
letniego, praca partyjna w prze- 
myśłe ma szczególnie doniosłe 
znaczenie. Na posiedzeniach egze 
kutywy KM pilnie rozpatrujemy 
plany produkcyjne poszczegól- 
nych zakładów pracy, a wnios- 
ki i podjęte uchwały przekazuje 
się do wykonania podstawowym 
organizacjom partyjnym. KM spo 
wodował, że plany produkcyjne 
są analizowane przez wszystkie 
egzekutywy podst. organizacji 
partyjnych. = 
Ostatnio zobowiązano 

kich dyrektorów do 
raz w miesiącu na zebraniach 
podst, organizacji partyjnych 
sprawozdań z wykonania planów 

'_. produkcyjnych. 


W ubiegłym roku nasze organi 
zacje partyjne i związkowe nie 
interesowały sie dostatecznie 
przebiegiem współzawodnictwa 
pracy. Komitet Miejski ze swej 
strony również nie doceniał te- 
go doniosłezo zagadnienia. 

Z początkiem bieżącego roku i 
na tym odcinku nastapiły poważ 
ne zmiany. KM potrafił wpłynąć 
na otganizacje partyjne i związ 
kowe, które z kolei zmobilizowa 
ły szerokie rzesze robotników do- 
szlachetnego współzawodnictwa 
pracy. Obecnie we wszystkich 
zakładach pracy co najmniej po 
łowa robotników bierze udział 
we współzawodnictwie, a w nie- 
których prawie 100 proc., jak np. 
w Zakładach | Che- 
micznego i w Zakładach L — 15. 
Wpłynęło to dodatnio na wyko- 
nanie planów produkcyjnych. 

Pomyślne wyniki przyniosła 


wszyst- 
składania 


prowadzona przez KM i podsta- 


wowe. organizacje „partyjne ener 
giczną akcja polityczna wśród ro 
botników. - 

Robotnicy, pojmują coraz głę- 
biej istotny sens socjalistyczne- 
go współzawodnictwa pracy. Ma 
leje wciąż Hczba spóźnień i nien 
sprawiedliwionych _ niobecności. 
Również i ruch raejonalizatorski 
postępuje z dnia na dzień na- 
przód. Prawie we wszystkich 
większych zakładach czynne są 
kluby racjonalizatorów. Poczynio 
ne już usprawnienia przyniosły 
Państwu znaczne oszczędności. 
Wystarczy nadmienić udoskona 
lenia, obmyślane przez tow. Ste 
fana Rurawskiego z Zakładów 
L — 15, które umożliwiły zao- 
szczędzenie około 50 milionów zł., 
nie licząc Jego wynalazku, żarów 
IA zasfępożej do dafekopisów, za 
stosowanej w skali ogółnokrajo 
wej. 

Zadania, wytyczone przez IV i 
V Plenum KC naszej -Partii na 
odcinku kadr, zostały także w 
pełni docenione przez KM. Na 
odcinku tym, mimo wystepują- 
cych jeszcze braków i błędów, 
uzyskano poważne osiągnięcia. 
W okresie od lipca KM przeszko 
H? 50 wykładowców. W bieżą- 
cym miesiącu KM skierował do 


` 


szkół partyjnych 30 towarzyszy. 
Wysunięto na kierownicze stano 
wiska w przemyśle 70 przodują” 
cych robotników. 

Wszystkie te sukcesy nie ozna 
czają bynajmniej, że KM potrafił 
przełamać już wszystkie trudnoś 
ci na odcinku produkcyjnym. 
Jest jeszcze wiele niedociągnięć, 
hamujących wzrost produkcji w 
pabianickich zakładach przemy 
słowych. 

"Nie dość uwagi poświęcił Ko- 
mitet Miejski zagadnieniu dosz- 
kalania zawodowego. A przecież 
mimo, że wszystkie zakłady pro- 
dukcyjne wykonują swe plany 
produkcyjne, wielu jest jeszcze 
robotników, nie wykonujących 
swych baz akordowych. Szczegól 
nie rozległe pole do popisu istnie 
je w tej dziedzinie w PZPB. 
Trzeba stwierdzić jednakże, że 
doszkalanie zawodowe na terenie 
Pabianic do tej pory w ogółe jesz 
cze mie istnieje. 


KM nie pomógł również orga- 
nizacji partyjnej przy PZPB w 
rozwiązaniu problemu prawidło- 
wego rozstawienia ludzi. W za 

` kładaeh' tych *ńa' niektórych od- 
cinkach jest nadmiar zatrudnio- 
nych, na innych zaś brak ludzi 
do pracy. W jaki sposób to się 
dzieje? Po prostu sprawia to zła 
organizacja pracy. Są i tacy robo 
tnicy, którzy nic nie robią ztego | 
względu, że nie wiedzą, eo robić, 
nikt bowiem nie wskazuje im 
konkretnego zadania. A bardzo 
często bywa tak, że fachowcy nie 
są wykorzystani według właści- 
wych kwalifikacji, chociaż tych 
fachowców mamy tak mało. 

Poważnym błędem w pracy 
KM było niedocenianie roli mło 
dzieży w wałce o produkcję. Zo 
stała ona pozostawiona własnym | 
siłom. Świadczy o tym choćby 
fakt, że młodzież robotnicza sta 
nowi niecałe 50 proc. organiza- 
cji ZMP w Pabianicach. 

Widząc te niedociągnięcia w 
naszej dotychczasowej pracy, da 
łożymy wszelkich starań, aby je 
jak najrychlej usunąć. ' 

Uzbrojeni w uchwały V Ple- 
num KC naszej Partii, stajemy 
zdecydowanie do walki o realiza 
cję śmiałych i wspaniałych zało 
żeń Planu 6 - letniego. 


` 


Szkolenie zawodowe w PZP 


= 


PZPB w Zelowie mogą się wyka 
zać poważnymi osiągnięciami na 
odcinku szkolenia zawodowego, 
Przeszkolono już 1413. robotników. 
Dzięki tomu liczba txaczy, nie wyko 
nujących baz akordowych zmniej- 


szyła się z 80 proc. do 40 proc, co 
jednak ciągle jeszcze jest cyfrą bar 
dzo wysoką. A 

Ciągle jeszcze odczuwamy brak 
wykwalifikowanych mistrzów i pod 
mistrzów tkackich, co ujemnie od- 
bija się na jakości i iłości produk- 
cji. 

W trosce o produkcję zorganiżo- 
wano więc kurs doszkałania zawodo 
wego, na który uczęszcza 45 mis- 
trzów i podmistrzów. Mimo wszyst 
ko trzeba jednak stwierdzić, że wy 
niki produkcyjne w PZPB w Zelo- 
wie w dalszym ciggu nie są zado- 
walające. i 

Jaka jest tego przyczyna? » 

Organizacja partyjna do nieda- 
wna nie interesowała się wcale 
szkoleniem zawodowym, a i obecnie 
jeszcze poświęca zbyt mało uwagi 
temu zagadnieniu. 


Zagadnienie szkolenia pozosta- 
wiono administracji, uważając, że 
to wyłącznie należy do jej obowiąz 
ków. Ale organizacja partyjna win 


)- Zelów 
wowej organizacji partyjnej tym 1 
się nie interesowała. yit 

Na tym tak ważnym odcinku, w 
tym czasie, kiedy stoimy u progu 
realizacji założeń Planu 6 = letnie- 
go, musi nastąpić całkowity prze- 
łom. Zaniedbanie przez organizację 
partyjną sprawy doszkałania zawo 
dowego fatalnie odbija się na pro- 
dukcji. 40 proc. tkaczy, nie wykonu 
jących baz akordowych, to liczba 
bardzo poważna. Ten stan rzeczy na 
kłada na organizację partyjną, radę 
zakładową i administrację obowłą-- 
zek jak najszybszego wyrównania 
zaniedbań. Jak najrychiej musimy 
przeszkolić wszystkich młodych tka 
czy, którzy ze względu na swe sta. 
sunkowo niskie kwalifikacje zawo- 
dowe, nie są w stanie wyrabiać 
swych bay akordowych. 

„Robotnicy chętnie pracują i chele 
liby- jak najwięcej dać z siebie, tyl- 
ko trzeba im pomóc, a tej pomocy 
nie udzieliła im organizacją par- 


na przecież zainteresować się, jak | tyjna. 


przebiega to szkolenie i w jakim 
stopniu wpływa na poprawę wyni-' 
ków produkcyjnych tkaczy. Trzeba 
stwierdzić, że egzekutywa podsta- 


Bolesław Kamiński 
I sekr. podstaw. org. partyjnej 
przy ZPB w Zelowie 
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KRONIKA PARTVINA 


UWAGA, DZIELNICA 
ŚRÓDMIEŚCIE! 
Komitet Dzielnicowy „Śródmiejska! 
rotę oh w Oniu Ke +5 
godz, 14. ie się w kinie „Po 
lonia” odprawa agltatorów. i 
Pra odprawie będzie wyświetlany 


UWAGA, WYKŁADOWCY DZIEJ. 
NICY „ŚRÓDMIEŚCIE! 

Komitet Dzielnicy „Śródmiejska” 
zawiadamia, Że w dnia 80 września 
br. o godz. 14,30 w salf konferennyj 
nej Kom. Dzien, „Śródmiejska! od5ę 
dzie się odprawa wykładowców kur. 
su II-go stopnia, 

Obecność tów. wykładowców aho: 
wiążkowa, 


ZAWIADOMIENIE 


Wydział Propagandy Kultury i 
Oświaty K.D. „Góra zawiadamia, 
że w dniu 1.10.1960 r. o godz, 10-6j 
w sali Z.P.Dz. im. Pawła Findora 
przy ul Łakasińskiewo nr, 4 odbędzie 
się Ogólno-Dzielnicowa odprawa agi- 
tatorów: 

Ze względu na ważność spraw sta. 
wiennietwo obowiązkowe, 


UWAGA, P.Z.P.R.-owcy WYDZ. 
HUM. UŁ, PRACOWNICY 
NAUKOWI i STUDENCI! 


W sobótę, dn. 80.9.50 r. o godz, 
1800 w lokalu Komitetu P,0.P.Z.P B 
przy U, £, tl. Lindleya nr 3, pok. 16, 
odbędzie się zebranie Org. Oddz, 
Wydz. Hum. 


UWAGA, P.Z.P.R-ówcy AKADEMI 
MEDYCZNEJ W ŁODZI! 


Ww miedżielę, dnia 1 październita 
1950 r. o godz, 9.00 (rano) w Anar 
mieum, ul. Narutowicza 60 odbędzie 
się zebranie Podst, Org. Part. 
PZPR. A. M. i 

Öbachosé członków i kandydatów 
bezwzględnie obowiazkowa. 


UWAGA, 


— 


AGITATORZY  DZIBL- 
NICY GÓRNEJ! 

Wydział Propatandy Ktltury i 
Oświaty KD „Górna“ zawiadamia, 
że w dniu 1 października 1050 roku, 
o godzinie 10 w sali ZPDz. im. 
Pawła Findera przy ul. Łukasińskicz 
go Nr. 4, odbędzie się ogólno-dzielni- 
cowa odprawa agitatorów. 


sl 5 


Wczorajsza sesja Rady Narodo 
źnych godzin wieczornych, 
wzbudzity wśród radnych żywą 
cza w czasię omawiania planów 

Rady. 


Sesję otworzył tow. Minor == 
przewodniczący Prezydiara Rady. 
Na przewodniczącego sesji powoła= 
ño tow. Kotnelie Stankiewicz, ma 
sekretarza zà ob, Łabentowicza, 

W imieniu komisji finańsowo= 
budżetowej sprawożdanie z prze- 
prowadzonej kontroli wykonania 
budżetu b. Zarządu Miejskiego na 
rok 1049 złożył eb, Bzwedowski, Zé 
sprawożdania wynikało, że w wyko 
naniu budzetu b. Zarządu Miejskie= 
go znalazła swe odbicie troska © 
rozbudowę naszego miasta oraz © 
podniesienie estetyki Łodzi, Preli- 
minarz budżetowy zawiera jednak 
spóro usterek. 

Na. przykład sumy  przezna= 
czone na akcję socjalną wykorzy= 
stune zostały zaledwie w 20—30 
procentach, Nie wykorzystano rów 
ileż sum przeznaczońych na bada- 
nie środków żywności, na kąpiele 
dla dzieci szkolnych (wykorzystano 
zaledwie 10 proc), 

Wydział Zdrowia nie wykorzystał 
swych kredytów w 15 procentach. 
Nie zakupiono bowiem lekarskiego 
sprzętu i pościeli dla niektórych 
szpitali, nie zbudowano przewidzia 
nych w budżecie studńi publicz- 
nych. - 

Miejskie Przedsiebiorstwo. Budo- 
wiane. nie zdołało w r. ub. wyko- 
nać całości róbót zieconych, ZOM, 
Zarżąd Nieruchomości — również 
nie wykorzystały w całośći przy= 
znanych im sum. Co sie zaś tyczy 
gospodarki w 200, to komisja 
stwierdziła ziy stan zwierzostanu i 
urządzeń ogrodowych. 

Udzielająć odpowiedzi -radnym 
którzy zabierali głos w dyskusji, 
tow. Minor podkreślił, że wyniki 


Zbiórka na odbudowa 
Warszawy 


W nadchodzącą niedzielę, dnia 1, 10, 
1950 r, zbiórkę na rzecz odbudowy sto- 
licy urządza pełna zapału młodzież 
ZMP. Młodzież przystępóje do pracy 
bardzo poważnie, pragnąc zdobyć pal- 
mę pierwszeństwa i przewyższyć sume 


a a 


Dzięki temu przyłączono dó sieci wodociągowej 


«= <źłobki, szpitale i 


Miejskie Zakłady Wodociągowe 
w Łódzi rozwijają już od dłuższe 
go czasu akcję w kierunku oszczę 
dzania wody. Akcja ta przyniosła 
dodatnie wyniki, Już w chwii 
obetnej oszczedzamy dziennie 1 mi 
lion 600 tysięcy wody, która zo- 
stanie racjonalnie zużytkowata. 
Udało się to osiągnać m. in. na 
skutek właściwego przeprowadza 
nia konserwacji sieci wodociązo- 
wej, zabezpieczenia instalacji wew 
"nętrznych (przeciekajątych krn- 
nów, urządzeń kąpielowych) itp. 


Spotkanie konsumentów z 


Instalacji przeprowadza już pra« 
ce, związane z przyłączeniem do 
sieci miejskiej szpitali Nr 1 i Mr 
2, sżerógu żłobków, domów stať- 
ców, zakładów zbiorowego żywie: 
nia, piekarni oraz osiedla ZOR 
na Starym Mieście. Obiekty te zo 
staną żacpatrzońe ź miejskiej sie 
ci wodociągowej w wodę, uzyska- 
ną wlaśmie £ 
akcji oszeżędnościowej. 


przeprowadzonej 
(sylw) 


przedstawicielami handlu 


odbędzie się w najbliższy czwartek, 5 X r.b 


W ozwariek, dnia 5 października br. 
odbędzie się pierwsze w Łodzi spotka 
nie konsumentów z przedsiitwiciełami 
handlu uspoteczntonego 
mieście, 

opoótkame to orgamzuje UKIN=Hót- 
noc dła mieszkańców swej dzielnicy w 
świetlicy ZPB wm, Marchlewskiego, 

Udział w nim wozmą przedstawicie= 
le cenital  handłowych, kierow= 
nicy sklepów, ekspedieńci, przedstawi 
ciele _ komitetółe sklepowych oraz 
DRN=Północ i Wydziału Handlu przy 
Prezydium Rady Narodowej w Łodzi. 

Omówione zostaną zagadnienia zwią 
zane z rozmieszczeniem sieci sklepów, 
ich zaopatrzeniem, osiągnięcjami i bra 
kami, 


ŚLADEM NASZYCH 


w naszym 


Usuwamy braki i zwalczamy zaniedbania 


W odpowiedzi na korespondencję tow, 
Stasiaka pt. „Więcej troski a produk- 
cję”, rada zakładowa ZPIF im.9 Maja 
pisze: „lstotmie, swego czasu dach na 
budynku oddziału II był dziurawy i 
przeciekała przezeń woda na mińszynę 
Nr 12, Śprawa ta była omawiana jaż na 
naradzie, Dach został ostatnio mapra- 
wiony“: 

* 

W związku z korespondencją tow. 
Grzesiaka z ZPB im, Stalina pt. „Urzą: 
dzenia kuchenne niszczeją”, dyrekcja 
zakładów wyjaśnia: „W wynika naszych 
estatnich starań część tych ucządzeń od- 
dano już do dyspozycji PSS-u, Znajdu- 
jące się jeszczo na terenie fabryki ko- 
tły parowe mają być przekazane budu- 
jącym śię butsom*. 

* 


Dyrckcja ZPB im. Stalina nadesłała 
mastępującą odpowiedź na koresponden= 
cję tow. Jóźwiaka pt. „Mała naprawa i 
wielki postój”: „Z powodu zbiegu olko- 
liczności, wywołanych kilkoma posto- 


zbiórki ż dina 3, 9, 50 r. ti, 508.531 zł, 
a diz 
Łódź oszczędza 1 milion 600 tys, litrów wody na dobę 
liczne instytucje 
W chwili obecnej Miejskie Przod 
siębiorstwo Budowlane — Oddział 


Po referacie przedstawiciela Wydzia 
łu Handla przewidziana jest dyskusja, 
w której udział wesma sarówno przed 
stawiciele handlu, jak i 
dzielnicy, 


Wnioski ustalone w czasie tego ze 
wszechwiar pożytecznego zolwańia prze 
atożone będą do żróulizowania Frezy 
dium Kady Narodowej w Łodzi, 


mieszkuńcy 


Pierwsze tego rodzaju zebranie po- 
może nawiązać stały kontakt miedzy 
mieszkańcami dzielnicy a przedstawi- 
cielami handlu uspołećznionego i po 
awóli a pewnością tisnnąć istaicjące 
Jeszcze tui ówdzie braki i miedociąg- 
nięcia, (m) 


KORESPONDENCJI 


jami jednocześnie, dyżurny elektromon- 
ter przeciążony był pracą i nie mógł we 
właściwym czasie przybyć na salę 4 
celem dokonania naprawy silnika, Bio- 
rąc jednak pod nwagę, że wypadki ta- 
kie mogą się zdarzyć również w przy- 
szłości, wzmocniony zostanie dyżur 
przes dodanie jeszcze jednego elektro- 
montera w godzinach rannych, te dni 
pościąteczne i w poniedziałki, Zwtóco- 
na zarazem uwagę elcktrotnonterom, 
aby wszystkie uszkodzenia w przędzal- 
ni były natychmiast naprawiona,“ 


DYŻURY APTE» 


Dzisiejszej nocy dyżurują następują- 
ce apteki: Daszyńskiego 19 — Bojarski, 
Wólczańska 37 — Cymer, Piotrkowska 
225 — Apleka Spóołecwna Nr 61, Zgier- 
ska 146 = Niewiarowika, Nowotki I?” — 
Pawlukiewicz, Wojska Polskiego 56 — 
Trawkowska, Dabrowska 24b == Uniesz- 
kowski. 

Nr telefonu Pogotowia Ratunkowego 
104-44. 


— i 


Omawiane 


wej m. Łodzi przeciągnęła się do 
bowiem zagadnienia 
dyskusję i wymianę zdąń, zwłasz= 
pracy Komisji przy Prezydium 


kontroli komisji staną się dla wy- 
fziałów i przedsiębiorstw  miel]- 
skich w roku bież, podstawą do 
lepszego preliminowania i wykorzy 
stywania kredytów, aniżeh to miało 
miejsce w roku ubiegłym, 

W dalszym ciągu obrad przyjety 
został plan finansówy Biura Budo- 
wy Wodoóciasu Okręgu Łódzkiego 
na rok 1950 oraz plan finansowy 
MPB nà rok 1950 W czasie dysku 
sji na temat pracy MPB zabrała m. 
in. głos obecna na sesji robotnica 


ZPW im. Heymonta — tow. Izy- 
dotczyk, śzkarząc słę na złe wyko- 
panie remontów w domta przy ul. 


Felsztyńskiego 12, 

Przyjęto następnie plan finanso- 
wo-gospodarczy Miejskich  Zakła- 
dów  Kąpielowych na rok bieżacy 
oraż dodatkowy budźet Prezydium 
Rady Narodowej na rb. Dodatek 
ten zamyka się simą 1 miliarda 
2986 mailn. zł, Z czego 510 miln. żł. 
przezńaczono na inwestycje — urzą 
dzenia esicdii robotniczych, zdro- 
wie publiczne, parki, zieleńce itp. 

Przedstawiciele 10 komisji mzy 
Prezydium Rady referowali plany 
pracy komisji. nakróśióne na okres 
do 31 grudnia br i óbsjmujace 
wszystkie dziedziny życia spółecz- 
nego, oóświatowego, kulturalnego, 
gospodarczego w naszym mieście. 

W następnym punkcie porządku 
dziennego radni uchwalili wniosek 
o zniesienin w naszym mieście pn- 
datką od zakupu przedmiotów zbyt 
ku. Podatek tén wprowadzony gi- 
stat w roku 1948 przez b. Miejska | 
Radę Narodową, W związku z po- | 
prową warunków ~ komunalnych 
utrzymanie (ego podatku uznano za 
mie wskazane, Warto podkreślić, že] 
0 sprawie tej pisaliśmy już kilka- 
krotnio., wskazując na to, że poda- 
tek fén stanów! „przeżytek“, 

Tak więc ź dniem 1 pa zdzierńika | 
br. będzie można bez dodatkowych | 
opłat nabywać kwiaty, futra, wody 
toaletowe, motocykle, dywany ito: 

W związku że spisem ludności i 
wynikająca stąd koniecznością upo | 
rządkowanie nazw ulic i dawnych 
parków pofabrykanchich radni 1= | 
chwalili wniosek o nadaniu nowych 
nażw kilku parkom i ulicom. I tak: 
ną osiedlu im. Marchlewskiego uli- 
ca, przy której znajdują się domy 
budowane systemem potokówym — 
nazwana będzie Potokową, dawny 
ark Leonarda — nosić będzie imię 
Władysława Hibntra, bojownika o 
wośność proletariati; dawny park 
Grohinana <= nazwany został fmie= 
niem Jana Kilińskiego, pasaż przy 
ul. Piotrkowskiej 15 — Aleją ZMP, 


prawy budżetowe — plany finansowe - plany pracy komisji -nowe nazwy ulic 


pasaż przy ul. Piotrkowskiej 112 — 
Aleją Parkową: 


Ostatnim punktem omawianym 
na s€sji była sprawa utworzeni 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Insta 
lacyjnege. Konieczność zorganizo- 
wanią ńowego  przedziębiorstwa 
miejskiego podyktowana została 
zwiększeniem zakresu robót kanali- 
zacyjnych, wodóciągowych i gazo- 
wych w roku przyszłym, kiedy to 
eały szereg nowych dzielnic miasta 
otrzyma te instalacje, 

(m. z.) 


Nasi Czytelnicy zwracają uwagę 
Nie wykorzystany ogród 


Ob. Wł. Kołodziejczyk piste: „Posesja przy ul. Piotrkowskiej 234, róg 
Brzeżnej, posiada z frontu domek parterowy, W głębł, tuż przy ul. Brzeżnej, 


mieści się zaniedbany od szeregu lat 


ogród z wielu drzewami 1 ozdobnymi 


krzewami; nieczyrmą fottanną, wielce zaśmiecorwy. Obiekt ten mógłby być 
z powodzeniem wykorzystany na ogródek jordanowski lub zieleniec 4 Ia- 


weczkami...* i 


sprawą tę winien zainteresować się Wydnat Terenótc Zielonych pray 


Prezydium Rady (Narodowej w Łodzi. 


Oczekujemy wyjaśnień, 


„Walka o pokój — nakazem chrześcijańskiej miłości bliźniego" 


WU ULU ULU EBYYTWYAPAT ANONIMA 


UODO 


Walny zjazd łódzkiego zrzeszenia „Caritas“ 


dokonał wyboru nowego zarządu 


W dniu wczorajszym odbył się w 
łodzi walny zjazd lódzkiego oddzia 
łu zrzeszenia katolików „Caritas“ z 
udziałam ponad 100 księży, sióstr za 
konnych i świeckich działaczy kato- 
lickich z tereńu naszego miasta i 
województwa łódzkiego. 

Na zjeździe, który obradował pod 
przewodaictwem ks, Wóciala, złóżo- 
ño sprawozdanie z działalności Od- 
działu za okres od 7 lutego br, tj. 
od czasd uzdrówienia stosunków w 
„Caritas” i skierowania pirae tego 
stowarzyszenia na właściwe, zgod- 
ne % zasadami miłości bliźniego to~ 
ry — do dnia 29 września br. 

dak Wynika 26 sprawozdania, dzia 
łalność zrzeszenia w okreale sprawo 
zdawczym szia Ww Kierunku uporząd 
kowania organizacyjńógo „Carias“ 
| rozżwljanńiy istotnej pracy charyta- 
tywnej I tak poza akcją niesienia 
bofmócy najbardziej pofrzebulacym 
w ramach prac 8 miejskich i 14 ta- 
renowych oddziałów „Caritas“, w 
wyniku której to akcji rozdzielona 
ho. 111186 sztułe odzieży, 931 par ò- 
buwia ltp. — rózbafrzono pożyty 
nie w ciagu kilku miesiecy Blisk 
500 podań indywidualnych, przydzie 
lająć 2588 sztuki odzieży (210 płasz 
czy, 130 ubrań męskich, 430 sukie- 
nek) itd. Objąwszy niedawno pod 
swoją opiekę 8 Domów Dziecka i 
29 przeńzz%0li parafialnych i zakon= 
nych, łódzka  „Caritas* przydzieliła 
im blisko 1,000 m, tkanin. 1.089 szt. 
odzieży, 334 sztuki bielizny pościelo 
wej itd. 

W dniu 15. 8. br. „Caritas! łódz- 
ka powołała specjalną komisie le- 
karską, która dokonała rozdziału re 
manentu leków między szpitale, 
kiimiki, ośrodki zdrowia 1 ośrodki sa 
marytańskie swego zrzeszenia, Po- 
nadto szereg tboższych chórych, po 
zostających 


W walee o ilość i jakość 
Przykład, który warto naśladować 


Część tkaczy w ZPB im, Mar- 
chłewskiego nie wykonywała norm 
produkcyjnych. W celu poprawy 
tego stanu rzeczy Zarząd Głów= 
ny Włókniarzy skierował dö za- 
kładu starszą instruktorkę, która 
przy pomocy organizacji partyj- 
nej i rady zakładowej przystąpiła 
do prowadzenią szkolenia zawodo 
wego. 

Na każdym odcinku pracy po- 
stawiofio odpowiedzialnego kle- 
rownika. Już po kilku dniach po- 
ziom produkcji podniósł się, jedź 
nakże jakość produkcji wciąż jósz 


Więlowarsztatowość w 


Aby umożliwić rozwój wielo- 
warsztatówości w naszych Zakła. 
dach im. Szymańskiego, prze= 
sunięto około 870 krosien. 

Obecnie ruch wielowarsztatówy 
objął już wiele osób, które Jb- 
sługują 4 krosna szerokie lub 6 
krosien wąskich. a 3 

tuch, wielowarsztatowy umożi 
wia tkaczóm zwiekszenie zarob- 
ków, np. Zofia Sokołowska, pra- 
cująca na 4 krosnach szerokirh 
zarabia od 24 tys, dó 25 tys. 


Po przepiówadzonym gruntownym remoncie 
w lokalu zimowym 


„Gospody Ludowej POT" 
przy ul. Daszyńskiego 1 


w sobotę dn. 30 bn. nastąpi otwarcie 


kalu o godz. 13, Lokal czynny będzie co% 
dziennie — bar od godz. 11 do 24, kawiarnia 
Obiady wyda- 
wane będą w godzinach od 13 do 17, a dania f 


od godz, 7 do 22 włącznie. 


barowe i Ala carte od 18 do 23, 


Spółdzielnia Inwalidów 


Qdkażania Telefonów 


ul. Piolrkawska 59 


niniejszym zawiadamia, że od dnia 1 października 
br. zmieniono konto w banku Rżemiosła i Handlu 


na nr 54/110, * 


konto, 


cza nie była dostateczna, W wy- 
niku dokonanej kontroli okazało 
się, że większą ilość braków po- 
wodowało:. niedbalstwo samych 
tkaczy, Zwołano więć zebranie, 
na którym zobowiązano kierownice 
two do kontrolowania pracy miaj- 
strów, a ci ż kolei maja czuwać 
nad pracą instruktorek. 

Prócz tego postanowiono prze- 
prowadzić codzienną analizę wykó 
nania baz produkcyjnych. 

. Lipińska 
Dzielnica Staromiejska LE 


LPB im. Szymańskiego 


a ob. Zofia Kornacka pracując na 
6 krosnach wąskich, uzysku 
je do 28 tys. zł miesięcznie. 
Szeroko rozwinięta  wielowar- 
sztutowość oraz niestrudzone wy 
siłki majstra tow. Michałowicza, 
który wraz że swym pomocnikiem 
wzorvówo obsługuje powierzone so 
bie krosna, sprawinją, że tkacze 
znacznie przekraczają swe plany 


korzystało indywidualnie z przy- budowę naszej Ojczyzny, najlepiej 


działu takich leków jak atreptome- 
cyna, penicilina, PAS, witaminy itd. 
Gotówkowo pomoc łódzkiej „Cari 


tas" wyraziła się, jeśli chodzi 0 
dotacja na domy dziecka kwota 
1.083.000 zł, na przedszkoja — 


1.441.560 żi, na studentów 1.110.000 
złotych. 

Nawiązując do złożonego śprawo 
zdania oraz nakręślając przed 
branymi cele „Ćaritas” w świetle nio 
wego statutu — dotychczasowy pre- 
zes zrzeszenia, ks, Bolesław Kali- 
nowski podkreślił z mocą, iż dzięki 
skierowaniu działalności zrzeszenia 
na zdrowe tory i życzliwej pomocy 
Rządu Polski Ludewej organizacja 
ma obecnie Warunki da coraz pò- 
myślniejszego rozwijania stojących 
przed nią zadań ` charyfatywnych, 
wyrażającycu się w akcj opieki cał 
kówiłej i epęściowej, akcji zapobie: 
gawczej, pómocy doraźnej, a zwła- 
szcżą w prowadzeniy domów opieki, 
zakładów dla starców, nienicczalnie 
chorych, umysiowa upośledzonych i 
kalck, w prowadzebia prewento- 
riói, punktów pielegnacji, prowa- 
dzenia domów noclegowych, domów 
dziecka, intefnatów, burs, punktów 
opieki nad matką i dzicokiem itp. 


Zarówno ks. Kalinowski, jak į na 
stępny teferent, świecki działacz ka 
tolicki, dr Jerzy Zański, omawiając 
cele j zadania „Caritas“, wiązał je 
z koniecznością szerzenia i pogłębia 
nia w społeczeństwie niezłomnej wo 
li waiki o pokój, który zabezpiecza 
życie i zdrowie człowieka, © wykona 
nie planu 6-totnicgo, Mtóry nişsie 
oyłowiekowi szczęście 1 dobrobyt ma 
terialny. 4 « 

„Wilke o pokój 
chrześcijańskiej 


Za 


jest nakazem 
miłości bliźniego”, 


pod opieką „Caritas“, i „walcząc o pokój, o pokojową roz- 


Nasi korespondenci piszą 


0 pewnym kominie 
i pewnej komisji 


Wiosną 1948 roku, do wykoń- 
czalńni naszych Zakładów im. 
Stalina przybyła komisfa, aby zda 
dać stan Komina kotłowni, który 
popękamł wskutek długotrwałego 
użycia, 

W wyniku lustracji komin oble 
piono cementem. Po roku zjawiła 
się znów ta sama komisja i 
stwierdziła, że konieczne jest ajg 
cie obwodu komina obręczami, 
gdyż podlepienie nie pomozło i 
komin ulegi dalszemu popękania. 
I znów ta sama historia. Zalożóno 
obręcze, zatrudniono murarzy, stra 
eono kilkaset roboczo = godzin, 
aby wreszcie wiosna 1950 r. wydać 
polecenie rozbiórki komina, jako 
nie nadającego się do użytku. 


Rozbiórka komina przeprowa. 
dzana jest bezmyślnie. Zamiast 
ostroźńie spuszczać cegły ryana 
by nie uległy potłuczeniu, zrzuca 
się je na bruk, tworząć stos niee 
użytecznego gruzu i tumany pylu. 
Do tej pory nikt nie zatroszczył 
się, aby połóżyć kres temu mar- 


ilościowe. nótrawstiwu. | 
kd FE. Kosiński M. Marciniak 
ZPB im. Szymańskiego ZPB im. J. Stalina 
PRZETARG 


szafy laboratoryjne. 


tego lo- 
| w dyrekcji szkoły, 
A 


Poszukiwani 
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Liściasta Nr. 17. 


Zakład 


oficynie. 


> OGŁOSZENIA DROBNE 

Wszelkie wpływy na dobro Spółdzielńi winny|ZGUBIONO odcinek wy-|ZGUBIONO  kśiążeczką 
być od powyźszego te aińu wpłacane na nowejmeldówania na nazwisko| z Ubezpioczalni ra nazwi 
468'Rychiik Wojciech,  867| sko Kopka Irena. 


Dyrekcja Ośrodka Szkolenia Zawadowego Prze. 
mysłu Mięsnego w Łodzi, Nowotki 46, 
przetarg nieograniczony na dostawę sprzętu szkol- 
nego: ławy, stoliki, krzesła, szatki internatowe i 


Bliźszych danych co do wzorów 1 model oraz 
danych warunków dostawy 
szkoły w godzinach urzędowych od 8 do 13. 

Oferty należy wnosić dó dnia 11 październtka 


Technika budowlanego, lub z równorzędną prak- 
tyką zawodową, na stanowisko kierownika inwe- 
stycji zatrudnią od zaraz Zakłady Sprzętu Trans- 
portowego Nr. 4, Oddz. 11, Łódź-Radogoszcz, ul 
Warunki pracy do omówienia. 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Persońatny. 


pea zka ARA Ka LORE | ACE GZ 
Murarży zótrudni od zaraz Przedsiębiorstwo Re 
mońtowo-Budowiane w Łodzi. Zgloszenia przyj- 
muje Wydział Personalny ul. Piotrkowska 171, w 


ogłasza 


Kobiet, 


kiej 


udziela kancelaria 


864 
pracownicy 


wiczą, 


B60 
Dyrekcji 
859 1950/51. 


własnym 
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SKRADZIONO. dokumen. 
ty Barbary  Michałkie- 
wicz — Łódź, Pieniny 18: 
ağ, służbową „Głosu Ro 
botniczego” nr. 60, 
Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radziec- 
i książeczkę Ubez- 
pieczalni Społecznej oraz 
książeczkę radiowa i ksią 
żeczkę Ubszpieczalni Spo 
łecznej Józefa Michałkie 


Studium Księgowości, Planowania 
i Administracji Gospodarczej 


b, Izby Przemysłowo-Handlowej, a obecnie 
Państwowego Przemysłu 
scowego w Łodzł przyjmuje zapisy na rok 
Sekretariat Studium czynny jest 
codziennie w godz, od 18 dò 20 w lokalu 
przy ul, Piotrkowskiej nr. 
w podwórzu na parterze, 
do dnia 5 października włacznia 


przyczyniamy się do rćalizach tych 
zadań, jakie stawia przed nami dzia 
łającą na nowych zasadach „Cari- 
tas“ — stwierdzali zebrani, zabiera- 
jąc głos w dyskusji nad wygłoszo- 
nymi referatami. 

„Niosąc pomoc najbardziej potrze- 
bującym w duchu chrześcijańskiej. 
miłości bliźniego — oświądczył bic 
rący udział w zebraniu prezes Centr. 
Zarządu „Caritas“, ks. Lemparty — 
rasą 6 tym, że utrwalenie po 

oju to najpewniejszy środek, žeby 
mie było kaleciwa, sierottwa, nędzy 
i opuszczenia. Dlatego my, księża ka 
toliccy i świeccy działacze katolicy, 
powinniśmy brać jak najczynniejszy 
udział w walce 6 pokój, w walce o 
Pian 6-letni, który buduje nam nową, 
szczęśliwą przyszłość”, 


Po przemówienia ks. Lempzrtego, 
który omówił nie tylko matezia:ne, 
ale i moralne obowiązki „Caritas* w 
stosunku do podopiecznych tego zrze 
szenia w kierunku ich produktywiza- 
cji i przygotowywania do zdobycia za 
wodów — dokońano wyboru nowych 
władz organizacji. Do nowego zarza 
du weszli: ks, Feliks Litewka, jako 
prezes, dr Jerzy Zański jako wicepre 
zes i ób. Józef Szczawiński jako se- 
kretarz. 


Do komisji rewizyjnej zostali wy- 
brani: ks, Ksawery Andrysiak jako 
przewodniczący oraz ks, Chrólewiz 
Aleksy i ob. Henryk Szwykowski. No 
wy zarząd mianował dyrektorom łódz 
kiego „Caritasu* ku, ( vabowskiego. 

Na zakończenie obrad zebrani uch 
walili tekst. rezofucji, w której m, in. 
czytańty: 


„Stało się dla całego świata rzeczą 
Jasną, że agresja USA w Korei jest 
najbardziej wyzywajacym faktem w 
dlugim szeregu zbrodni popełnianych 
przez obóz imperialistyczny przeciw 
ko ludzkości. 


statnie wypadki w Korei demas- 
kują drapieżne oblicze imperializnu 
amerykańskiego, który nie przebiera 
w środkach, by rozpętać nową woj, 
by ujarzmić narody walczące o swą 
wolność i niepodiegłość, 

W Korei szaleje wojna, która pi- 
chłania wiele ofiar í powoduje ogrom 
ne zniszczenia w kraju. Amerykaś- 
sey napastnicy nie szcżedzą koremi- 
skichąśzpitali, ani ludności cywilnej.* 

Podkreślając dalej, iż przeciyę ane 
rykańskim awanturnikom wojeńnyn 
stoi potężny obóz pokoju ze Zwia- 
kiem Radzieckim na czele, rezolucja 
stwierdza: 

„My, zebrani, zdajemy sobie spra- 
wę 4 tego, że osiągnięcie lepszy h, 
piękniejszych wyników na niwie Bo- 
żej zależy od nas kapłanów, od nas 
patriotów, Musimy więc calg naszą 
przyszłą działalność księży 1 katoli- 
ków świeckich oprzeć na właściwyia 
stosunku do obowiązku jaki naktada 
na nas fakt, że jesteśmy katolikami 
i Polakami. 


Postanawiamy wraz ze światłem 
wiary nieść wszędzie zapał do ofiar 
ńej pracy nad rozbudową naszych pol 
skich miast i wsi, szkół, fabryk, oč- 
dziemy realizować Boskie zasady mi 
tości przez czynny udział we wszy- 
stkich pracach, mających na celu n- 
mocnienie sprawiedliwego i słuszne- 
go pokoju, który jest dobrodziej- 
stwem ludu. 


ŁASKAWEGO Żnalazce, 
który odesłał mi cześć do 
kumentów. proszę © zwrot 
leg,zw.zaw„ świadectwa 
ślubu i metryki dziecka. 
Na adres: Zofia Rybińska, 
Łódź, Al, Kościuszki 77. 
16639 

AR EN E ak 
ZGUBIONO książeczkę 
zw. zaw i wejściówkę fa- 
bryczną, Koziorowska Sta 
l nisława, 16641 
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REDUKCJA 


Administracja zakładów przemy- 
słu wełnianego S. Bavciński — wy- 
powiedziała w dniu wczorajszym 
pracę wszystkim swoim robotnikom. 
Ostatnio fabryka Barcińskiego czyn 
na byłą trzy dni w tygodniu, 


FREYER ZWYCIĘŻA 
W MARATONIE 


W Biegu Maratońskim o mistrzo= 
stwo Polski zwycięzcą został Freyer 
(Cracovia), uzyskując czas 3 godzi- 
ny 4 min. 56 sek. 


ZWYCIĘSTWO WYBORCZE 
THOREZA 


Przy wyborach uzupełniających 
do parlamentu francuskiego — w 
21 okręgu wyborczym Paryża — 
kandydat komtmistyczny — Mauri- 
ce Thorez otrzymał 14.256 głosów, 
podczas gdy jego kontrkandydat — 
socjalista otrzymał tylko 3.673 gło- 
sy. („Kurier Łódzki”). 


STRAJK WŁOÓKNIARZY W USA 


W USA wybuchł strajk 300 tysię- 
cy włókmiarzy, Strajk skierowany 
jest przeciw stanowisku pnzedsię- 
biorców, wrogo występujących prze 
ciw związkom zawodowym. 


Co pisoła prasa łódzka w dn. 30 września 1930 1. 


„SKANDAL KOŃSKI" W ANGLII 


w Anglii wybuchł tow. „skandal 
koński", w który zamieszanych jest 
wiele wysoko postawionych osobi- 
stości ze „sfer lordowskich". Oszu- 
ści, chcąc sobie eapewnić dodatko- 
we zyski — dopingowali konie za 
pomocą kokainy i innych narkoty- 
ków, zagarniając „główne wygrane" 
do swojej kieszeni. 


DEMONSTRACJE PRZECIW 
SKAZANIU KOMUNISTÓW 
NA ŚMIERĆ 


„Kurier Łódzki* pisze: W związ- 
ku ze skazaniem na karę śmierci 
trzech komunistów lubelskich, w 
całym kraju doszło do demonstra- 
cji Przed gmachami sądów okręgo- 
wych w szeregu miast wójewódz- 
kich odbyły się lotne wiece, połą- 
czone z masowym rozrzucaniem u- 
lotek, 

W Wilnie demonstranci wybili 
wszystkie szyby w gmachu sądo- 
wym. W kilku wypadkach policja 
zrobiła użytek z broni, Aresztowa- 
no szereg osób, 


TEATRY 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel, 181-34) 

O godz. 19.30 „Bohaterowie dnia 
powszedniego". Przedstawienie zamk 
mięte. Passć-partout nieważne. - 

PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Ostatnie dni! Dziś o godz. 19.15 
„Sprawa Pawła Eszteraga A. Ger. 
gely. Zniżki ważne. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21, 
tel. 150-36) 

Ostatnie 2 dni, o godz. 19.80 ko- 
media Al. Fredry „Wielki człowiek 
do małych interesów". Kasa czynna 
od godz, 10—13 i od 16. 


TEATR „PINORIO” 
Teatr nieczynny — wyjazd zespołu 
na D. Śląsk. i 


"TEATR „ARLEKIN* 

Do dnia 12 października 1950 t, 
teatr nieczynny z powodu wy- 
jazdu dó Jeleniej Góry i okolic na 
gościnne występy ze sztuką pt. Zło- 
ta rybka“ i „Wesoła maskarada“, 

TEATR ZIMOWY „OSA“ 

(ul. Traugutta l, tel. 272-70) 

Sobota, dn. 30.IX, o godz. 19.50 
„Śluby murarskie“ czyli wodewil war 
szawski Gozdawy i Stępnia. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

„LUTNIA* 

Sobota, dm. 30.IX., o godz. 19,15. 
Ostatnie dni! „Córka pani Angot“. 
Zmiżki ważne. 

PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2) 


Sobota, dn. 30 września br, o 
godz. 19.30, „Sem o Goldfadenie*, 
dramatyzacja i reżyseria Jakuba 
Rotbauma. 


IKINA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Urwis Gawroche" dod. „Jedna z 

wielu“ godz. 16, 18, 20. i 
(Dla dzieci powyżej lat 8). 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Orzeł Kaukazu”, IE seria, dod. 
„Wielki Budowniczy Matwiej Koza 
kow“, godz. 16, 18, 20, (Dla młodz. 
powyżej lat 12). 

BAJKA (Franciszkańska 81) 
„Piotr I“ II seria, dod, „125 lat 
Teatru Małego w Moskwie“, godz, 
17,80, 20. (Dla młodz, dozgwol. po- 
wyżej lat 12). š 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
„Program Aktualności Kraj. i Za- 
gran. Nr 87" (Kronike Nr 40-50, 
„Pierwszy czyn młodzieży buł. 
garskiej', „W Półmoenej Korei“), 

godz. 15, 16, 17, 18, 19. 20, 21. 

HEL (Legionów 2) — Kino mie 
czynne z powodu remontu. 

MUZA (Pabianicka 178) 
„Milczenie jest złotem“, dod. 
„Wietrzenie skal“, godz, 18, 20, 
Dla młodzieży niedozwolony. 

POLONIA (Piotrkowska 87) — 
„Pragnienie“, dod. „W kraju socja- 
lizmu” Nr. 7-50, godz, 16.30, 18.30 
20.80. (Dla młodz. od lat 14). 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Jan Rohacz z Dube“, dod. „Prze= 
gląd sportowy Nr 3-50“, godz, 18, 
20. (Dla młodz. powyżej lat 14). 

REKORD (Rzgowska 2) 
„Maskarada“, dod, „Człowiek z gó 
ry wysokiej“, godz. 18, 20. 
Dla młodz. powyżej lat 12, 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Pan Prokouk i S-ka“ (program 
składany z kolorowych kreskówek 
czeskich). (Dla dzieci powyżej lat 


7) 
ROMA (Rzgowska 84) 
„Stiepan Razin“ dod. „Z przeszło- 
ści ziemi”, godz. 17.30, 20. 
(Dla młodz. powyżej lat 12). 
STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Dwaj panowie F“ dod. 
wiosny”, godz. 18, 20. 
młodz. powyżej lat 12). 


„Pieśń 


(Dla 


ŚWIT (Bałucki Rynek 2). „Nasz 
chleb powszedni”, dod. „Ałma- 


Ata“, godz. 17.30, 20. 
(Dla młodz. powyżej lat 12). 
TĘCZA (Piotrkowska 108) 
Nieczynne. 
TATRY (Sienkiewicza 40 
dzie). 
Dziś kino nieczynne, 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Orzeł Kaukazu“ I seria, dod. „W 
kraju socjalizmu”, godz, 16, 18.30, 
20.80. (Dla młodz, powyżej lat 12). 
WISŁA (Daszyńskiego 1). _ „Orzeł 
Kaukam“ IT seria, dod. „W pia- 
skach starożytnego  Chorezmu", 
godz. 15.83, 18.30, 20.80. 
(Dla młodz, powyżej lat 1%), 


w ogro- 


WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Dziewczyna ze Słowacji”, dod, 
„Świat Młodych" Nr, 12, godz 16, 
18, 20. 

(Dla dzieci powyżej lat 10). j 

ŁACHĘTA (Zgierska 26) 
godz. 18, 20. 

„Dwie brygady“ dod. „Korea”, 
(Dla dzieci powyżej lat 7). 


Im ciaśniej Tito i jego faszystow= 
ska klika zaciskają pętlę na szyi 
jugosłowiańskich mas pracujących, 
im jawniej przechodzą do obozu 
imperializmu, tym jaskrawiej wy- 
stępują i pogłębiają się sprzecz- 
ności między szerokimi masami, a 
garstką imperialistycznych najmi- 
tów. 

W swoich dążeniach do rozbicia 
ruchu rewolucyjnego w kraju — 
titowcy wtrącają do więzień i obo 
zów nowe setki i tysiące jugosło- 
wiańskich patriotów, nie szczędząc 
nawet swoich wczorajszych bli- 
skich współpracowników, 

Aby wycisnąć nowe ilości su- 
rowców i żywności na wywóz, mi- 
mo ciężkiej sytuacji żywnościowej 
w kraju, titowcy przystąpili do cał 
kowitego rabunku wsi. 

Spowodowało to ogromny 
wzrost nienawiści do całego titow- 
skiego systemu i wywołała szereg 
zbrojnych powstań chłopskich, w 
szczególności w Chorwacji i Bośni, 

Rabunkowa gospodarka związana 
z polityką przygotowań wojennych 
i nieludzkiego wyzysku mas pra- 
cujących doprowadziła Jugosławię 
do katastrofy. 

Ażeby pokryć deficyt budżetowy 
spowodowany wielkimi wydatkami 
na zbrojenia, titowcy wycisnęli o- 
statnio z mas pracujących dodat- 
kowo 10 miliardów dinarów droga 
prac przymusowych oraz 5 1 pół 
miliarda drogą pożyczki wojennej. 

Wszystko to pogłębia kryzys re- 
żimu titowskiego i przyspiesza pro 
ces jego rozkładu. 

Dla procesu tego charaktery- 
styczne są ostatnie wydarzenia w 
Chorwacji. 3 ministrów tak zwa- 
nego rządu Chorwacji, członków 
komitetu centralnego partii titow- 
skiej, podało się do dymisji, od- 
mówiwszy dałszej współpracy z kli 
ką titowską. 

Ministrowie Birkicz, Zigicz I 
Opaczicz, którzy należeli do gór” 


| Pomimo tego osiągali sukcesy: 


Ze sportu 
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RAC 


Koła Sportowego „Orlęta" przy Domie Chłopców im. Zeromskiego 


powyższe mieści się przy 
Koło Domu Chłopców im. Że- 
romskiego, tj. Domu  Młodzieżo- 
wjun- męskim dla uczniów w wiesu 
szkolnym. 

Jak doszło do założenia tego Ko- 
ła? Koło, o którym piszemy jest 
jeszcze bardzo młode, bo istnieje do 
piero 5 miesięcy i pracuje w Spe- 
cjalnych warunkach, zupełnie od- 
miennych od warunków pracy Kół 
Sportowych przy fabrykach, czy 
szkołach, Warto przypomnieć gene- 
zę powstania tej komórki w. 1. 


PIERWSZE SUKCESY SPORTOWE 


Dom Chłopców przed założeniem 
Koła posiadał sekcję sportową jako 
jedną z 10 istniejacych na tym tere- 
nie (istniały jeszcze sekcję kultural 
no-oświatowa, gospodarcza, higie- 
niczna itd.). Sekcja sportowa miała 
trudne warunki pracy, nie była je- 
dnolita organizacyjnie, posiadała 
trudności finansowe, i to było po- 
wodem pewnych braków w jej pra- 
cy. Chłopcy (jest ich w Domu około 
120) interesowali się bardzo spor- 
tem i uprawiali go w miarę swoich 
skromnych możliwości i warunków. 

W 
piłce nożmej pokonal gimnazjum 
Salezjanów 1:0 1,2:1, z Gimnazjum 
Energetycznym osiągneli wynik 1:1. 
a ze świetlicą ZPB im. J. Stalina— 
5:4, w plłce siatkowej zajeli II miej 
sce w turnieju Domów Młodzieży 
na 1949r. (za Państw. Domem Chłop 
ców), „Olimpiada „jesienna* Domów 
Młodzieżowych wiekkiej atletyce by 
ła jednym wielkim ich sukcesem (Gla 
pa — w pohnięciu kulą i w biegu na 
800. m, Jaksa w biegu na 100 .i 200 m, 
Niewiadomski w biegu na 60 m i w 
skoku w dal młodszych zajęli pierw 
sze miejsca). Zwycięstwo w tenisie 
stołowym odniesione nad Domem 


ZPB im. Stalina 7:2 wskazywały na 
konieczność zorganizowania Koła 
Sportowego. Należało tylko entuzja 
stów sportu wciągnąć w ramy pra- 
cy organizacyjnej i Koło Sportowe 
byłoby stworzone. 

Uchwała BP RC PZPR o roli wy 
chowania fizycznego w Polsce Lu- 
dowej wskazała chłopcom dalszą 
drogę postępowania. Z inicjatywy 
ZMP-owców kol. Barankiewicza 
Włodzimierza, Bednarskiego Ryszar 
da i innych, przy pomocy Rady Za- 
kładowej ZPB im; J. Stalina utwo- 
rzono wreszcie Koło Sportowe. Przy 
chylńy stosunek władz ZS „Włók- 
niam“ doprowadził do szybkiego 
jego rozwoju. 


POWSTANIE KOŁA 


Deklaracje członkowskie podpisa- 
ło początkowo 56 chłopców, odbyły 
się wybory do Zarządu Koła i od 
tej chwili rozpoczęła się normalna 
praca. Zapoznano wszystkich z zasa 
dami i zadaniami Komitetów Kultury 
Fieycznej'w Polsce Ludowej, z orga 
nizacją Kół Sportowych oraz z tym, 
jaka powinna być postawą moralna 
sportowca i zaczęto wprowadzać to 
w życie, Wielu chłopców nie przy- 
jęto do Koła, gdyż byli za młodzi. 

Na początek stwótzono 4 sekcje: 
piłki ręcznej i nożnej, lekkiej atle- 
tyki, tenisa stołowego. Przy ich or- 
ganizowaniu brano pod uwagę moż 
liwości, warunki pracy j rozwoju 
tych sekcji. Własnymi siłami chłop- 
cy zrobili dwa boiska do siatkówki, 
skocznie w dal i wzwyż oraz rzut- 
nié. 

Większość członków Koła i Zarzą 
du stanowią ZMP-owcy. Oni, to, 
pod kierunkiem Zarządu Koła ZMP 
nadawali i nadają w dalszym ciągu 
właściwy kierunek ideowy Kolu 
Sportowemu. Koło, wraz z niezrze- 


im. Kilińskiego 6:3, ze świetlicą przy | szonymi w ilości 60 osób brało u- 
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Co usłyszymy przez radio 


5.00 Początek audycji, 5.05 Streszcze 
nie wiadomości porannych, 5.10 Andy 
cja dla wsi, 5.20 Koncert dla świata 
pracy, 6.10, Melodie ludowe różnych 
narodów, 6.45 Polska pieśń masowa, 
6.50 Gimnastyka, 7.00 Muzyka, 8.00 
Streszczenie wiadomości dziennika po 
rannego, 8.05 Mozaika muzyczna, 9.25 
Melodie z filmów i operetek radziec 
kich, 9.50 „Przy budowie* — powieść 
Tadeusza Konwickiego, 10.55 Audycja 
szkolna dla klas II — IV. H.5 Kon 
cert solistów, 11.50 „Głos mają kobie- 
ty“, 11.57 Sygnał czasu, 12.04 DZIEN 
NIK POŁUDNIOWY, 1245 Utwory 
kompozytorów rosyjskich, 12.30 Audy- 
cja dla wsi. 1245 Melodie ludowe, 
15,30, Koncert dla świetlic dziecięcych 
„Piosenki warszawskie”, 16.00 DZIEN 


NIK POPOŁUDNIOWY. 16.30 Bela 
Bartok i Zoltan Kodaly, Kompozyto- 
rzy Tygodnia, 17,05 Aud. oświatowa. 


18.00 Na froncie sześciolatki, 18.15 Na 
muzycznej fali. 18,45 Audycja dla wsi. 
19.00 Audycja dla świetlic młodzieżo- 


titowskiej, zrozumieli do jakiej ka- 
tastrofy doprowadziła narody Ju- 
gosławii klika Tito i postanowili 
zerwać z nią. Jak można było prze 
widzieć, belgradzcy władcy pozba- 
wili ich wszełkich praw i tytułów 
I wtrącili do więzienia. 

Żigicz w swoim wystąpieniu po- 
wiedział, że obecna polityka kliki 
Tito doprowadziła kraj do całkowi- 


wych. „Chań-su-Sum* — opowieść o 
chińskiej dziewczynie, 19.15 Z naszych 
pieśni, Wykonawcy: Leopold Nowosad 
— baryton, Jerzy Lefeldd — akompania 
ment, 19,35, Koncert sekstetu PR 20.00 
DZIENNTK WIECZORNY i wiadomo 
ści sportowe. 20.30 Przemówienie pre- 
zesu gł. zarządu SKRK ministra :Dgb- 
Kocioła z okazji inauguracji tygodnia 
propagandy radiofonizacji kraju. 21.00 
„Jak Andrzej Urban zdobył świado- 
mość klasową“ — słuchowisko wg. po 
wieści Marii Pujmanowej pt. „Ludzie 
na rozstajach”, 22.00 Pieśni radziec= 
kie, 22,30 Recital fortepianowy Walde 
mara Maciszewskiego, 23.00 OSTATNIE 
WIADOMOŚCI, 23.15 Hymn i koniec 
audycji, i 


RADIO MOSKWA 
MOSKWA 1935 m, 1734 m, 433,6 m, 
49,75 m, 31,38 m. 
5.00 Wiad, 6.45 Wiad. i program dnia. 
1345 Progr. dnia. 17.00 Wiad. i progr: 
dnia, 21.30 Ost, wiad. 


tej nędzy, Powołał się on przy tym 
na dane, które otrzymał od swoich 
wyborców Z% Korenicy, 

Podkreślił on jednocześnie na 
posiedzeniu „rządu” Chorwacji w 
dniu 4 i 5 września, że titowskie 
władze policyjne zabierają chłopom 
całe zboże, skazując ich na głód. 
Domagał się on jednocześnie wpro 
wadzenia takiej ustawy, która by 


dział w manifestacji 1 Maja. W Bie- 
gach Narodowych startowało 99 pro 
cent. (1 chory) członków. Wielu 
chłopców w biegach tych zajęło 
1 miejsca w swoich grupach i osią- 
gnęło dobre czasy (poniżej 3 minut). 
W. Kudelski zakwalifikował się do 
iegów wojewódzkich, a następnie 
w centralnych uzyskał czas 2,50 
min. na 1 km). Koło brało udział 
w turnieju mistrzowskim Kół Spor 
towych ZS „Włókniarz“ i zakwalifi- 
kowało się do finału, gdzie zajęło 
3 miejsce, Za dobrą pracę organiza- 
cyjną i sukcesy sportowe Koło ©- 
trzymało dyplomy i sprzęt sporto- 
wy z Okręgowej Rady. Zrzeszenia. 

PZPN zorganizował wielką, masor 
wą imprezę p.n. „Puchar Polski", Po 
mimo wielkich trudności ze sprzę- 
tem i treningami Koło wzięło w 
niej udział. Pierwszy mecz z głośno 
reklamowanymi przez „Przegląd 
Sportowy“ „Sępami* chłopcy wygra 
M 14:1 (8:1), następnie z juniorami 
„Widzewa” 3:2 (0:2) 1 dzięki remi- 
sowi z „Łodzianką* 3:3 przedostali 
się do rozgrywek finałowych. 

Zrzeszenie „Włókniare' widząc 
wyniki pracy tego Koła przyznało 
mu 20 szt. dresów, 50 par tenisó- 
wek, koszulek, spodenek, kulę, gra- 
nat, siatkówkę i piłkę siatkową, co 
zachęciło chłopców do dalszej pra- 
cy. 
W okresie wakacyjnym członko- 
wie Koła przebywający na obozach i 
koloniach, jak równięż ci, którzy by 
li w Łodzi zdobywali próby na SPO 
(80 proc. członków). 


SZKOLENIE IDEOLOGICZNE 


PODSTAWĄ DOBREJ PRACY 
ROŁA 


— W planie naszej pracy — mó- 


wią nam chłopcy — przewidywali- 
śmy, oprócz pracy szkoleniowo- 
sportowej, szkolenie ideologiczne, 


uważając, że jest ono podstawą do- 
brej pracy Koła. Szkolenie to było 
przeprowadzone przez Koło ZMP, 

— W dniach 23.9. i 24.9. zorgani- 
zowaliśmy mistrzostwa  lekkoatle- 
tyczne Domów Młodzieżowych m. 
Łodzi. Dzięki usilnym staraniom ob. 
Jóźwiaka otrzymaliśmy do dyspo= 
zycji stadion oraz najbardziej po- 
trzebny sprzęt. W mistrzostwach 
brało Udział 85 zawodników i 7 za” 
wodniczek. Przebieg konkurencji 
był szczególnie ciekawy i emocjo- 
nujący w grupie chłopców, gdzie 
zwyciężyliśmy zaledwie różnicą 
dwóch punktów przed Państw. Do- 
mem '58 do 56 pkt). 

— Dobre wyniki osiągnięto w bie 
gu na 100 m 133 sek, w- skoku 
wzwyż Wyszkowski — 1,45 m, w 
skoku w dal Niewiadomski—4,78 m 
i w rzucie granatem 46,37 m (Lis). 

— W konkurencjach starszych 
chłopców na uwagę zasługują wy- 
miki: 100 m Jabłoński 12,6 (w przed 
biegu 12,3 sek.), Witkowski 13,1 (w 
przedbiegu 12,1), 200 m Jabłoński 
26.6 sek., 400 m Bednarski 60,8 sek., 
1000 m  Orminiewski 3,06 min. 
pchnięcie kulą Glapa 12,35 m, rzut 


Faszystowski reżim Tito nie uniknie klęski 


zabezpieczyła chłopom chociaż mi. 
nimum zboża dla ich wyżywienia. 
Wystąpienia Zigicza przeciwko 
faszystowskiemu bezprawiu titow- 
ców poparli wice-premier rządu 
Chorwacji Duszan Birkicz i min, 
leśnictwa Stanko Opaczicz. 
Titowcy nie mogli ukryć ro- 
złamu w rządzie Chorwacji, nie 
mogli też zataić faktu aresztowania 
Birkicza, Żigicza i Opaczicza. Chło. 
pi powiatu Korenica wystąpili w 
ich obronie i zażądali zwolnienia 
Żigicza į innych aresztowanych. 

Titowski gauleiter Bakaricz zmu- 
szony był nawet zwolnić ich na 
parę dni, a późniejsznów ich za- 
aresztował, 11 września pismo za. 
grebskie, „Wiesnik”, a za nim bel- 
gradzka prasa podała do wiado- 
mości, że 10 września odbyło się * 
nadzwyczajne Plenum tak zw. CKK 
Chorwacji, na którym titowcy u- 
znali Żigicza, Birkicza i Opaczicza 
za „zdrajców” i usunęli z partii. 

Żiqicza oskarżono o „ciężką zbro 
dnię' į „odszczepieństwo”, ponie- 
waż odważył się stwierdzić, że wy- 
wołanie wojny w Korei uważał za 
agresję amerykańską. 

Sprawa Żigicza nie jest odoSo- 
bniona. Podobne aresztowania 
przeprowadzili ostatnio titowcy w 
Serbii, Macedonii, Bośni i Hercego- 
winie. . 

Wszystko to potwierdza pogłę- 
bianie się kryzysu faszystowskiego 
reżimu w Jugosławi. Nie ulega 
wątpliwości, że pod naciskiem mas 
pracujących — będzie się coraz 
bardziej zwiększał rozłam między 
titowcami, 

Nadszedł czas, kiedy do szere- 
gów bojowników o wolność i nie- 
zależność Jugosławii wstępują no- 
we tysiące śmiałych patriotów, któ 
rzy nie chca się podporządkować 
iitowskiemu bezprawiu 1 uciskowi. 

Klęska titowsko-faszystowskiego 
reżimu jest nieunikniona! 

Radomir Szaranoyicz. 
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granatem Hare 56,31 m, skok wzwyż 
Glapa 1,55 m (poza konkursem Dę- 
bicki 1,60 m) i sztateta 4x100 m 
53,00 sek. Regulamin 4 program ga- 
wodów ułożyliśmy sami, Mieliśmy 
trudności z sędziami (ŁOZLA nie 
dopomogło zorganizować zawodów). 
Pomimo bardzo złej pogody (padał 
deszcz) konkurencje odbyto wg pro- 
gramu. Pragniemy zaznaczyć, że ko 
ledzy biorący udział w zawodach 
nie należą do żadnego z klubów. 


na 
KILKA SŁÓW SAMOKRYTYKI 


— Pomimo tych osiągnięć posia- 
damy jeszcze dużo braków. Do tych 
ostatnich należą: zbyt mała aktyw- 
ność w pracach organizacyjnych 
większości członków i zbyt małe 
wciąganie do ogółu prac Kołą młod 
szych kolegów przez Zarząd, 

— Te braki usunięte jednak zo- 
staną po wprowadzeniu pracy cał- 
kowieie planowej i po całkowitym 
współdziałaniu organizacji ZMP- 
owskiej z naszym Kołem. 


W WOLNYCH CHWILACH 
OD ZAJĘĆ 

— Doceniając ważność wycho- 
wanią fizycznego godzimy sport 
z nauką i pracą. I tak każ- 
dy dzień zaczynamy gimnastyką 
w odpowiednich grupach wieko- 
wych. W wolnych chwilach dysku- 
tujemy na tematy sportowe, gramy 
w siatkę, lub tenisa stołowego i sta 
ramy się wychowywać obiektyw- 
nych widzów sportowych. 

— Z pracy naszej jesteśmy zado- 
woleni — mówią z dumą chłopcy — 
bo widzimy jej rezultaty, bo wie- 
my, że poprzez sport dojdziemy do 
lepszych wyników w naszej pracy 
FAN ai a w przyszłości zawodo- 
wej. ~ 


Dziś trójbój 
lekkoatletyczny 


KS „Technozbyt* 


Koło Sportowe „Technozbyt” przy 
Biurze Sprzedaży Artykułów i Tkanin 
Technicznych w Łodzi, celem umaso- 
wienią sportu na terenie zakłądu pra- 
cy, organizuje trójbój lekkoatletycz- 
ny dla kobiet i mężczyzn w konku- 
rencjach: a) bieg na 60 m dla. kobiet 
i 100 m dla mężczyzn, b) rzut kulą. 
skok w dal, c) bieg na 500 m dla ko- 
biet i 1000 m dla mężczyzn. 

Dla poszczególnych zawodników 
przewidziane jest wiele cennych na- 
gród, między innymi dla najłepszej 
zawodniczki wśród kobiet matek ji dła 
najstarszego zawodnika, 


Do udziału w zawodach zgłosiło się 
około 70 proc, ogółu pracowników, 

Trójbój lekkoatletyczny odbędzie 
się dziś o godz. 14.30 ma boisku 
PZPB Nr. 3 przy ul. Wólczańskiej 
248, i 

Całkowity dochód przeznaczony jest 
na odbudowę Stolicy. 
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Dziś idzieniy 
na siatkówkę i boks 
Piłka ręczna: 

Park Poniatowskiego, korty re- 
prezentacyjne: finałowe mecze siat- 
kówki żeńskiej o mistrzostwo Polszi: 
godz. 14,45 otwarcie mistrzostw, 
godz. 15 graja: Spójnią (Warszawa) 
— Kolejarz (Gdańsk), godz. 16.320 
AZS (Warsżawa) - Unia (Łódź). 

Zawody bokserskie: 

W -hali zrzeszenia sportowego 
Włókniarz, godz, 19 zawody zrzeszeń 
sportowych Stali i Włókniarza, 


GLOB 


Organ Łódzkiego Komitetu 1 Woje- 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej 
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KOLEGIUM REDARCYJNE, 
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Kolportaż. 
Łódź, Piotrkowska 0, tol 222-22 


Dział omtoszeń Łódź, Piotr 
U „ Piotrkow= 
104a, tel. 111-50 1 114-75 
Wydawca RSW „Prasa“ 
Adr. Red, Łódź, Piotrkowska 56, 
nI-cie piętro, 
Druk. Zakł, Graf. RSW „Prasa“ 
Łódź, ul Żwirki 1%, tel 206-42, 
Prenimeratę przyjmuje 
P.P.K, „Ruch”* ns konta PKO. 
Nr. VZT-2632, 


- 
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Dochód z imprezy przeznaczyliśmy. 


